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Dziś 

wie cz. Bęben Jutro 

wiecz. 

Siostra 
Helena 

wyst~py 

~t. lllJiC z-~~RtmW~~1fJ 

Z 
odczyty prof. W. Lutosławskiego, w Sali Koncertowej 
Dzielna 18, o godz. 8 wlecz. 
1) zatytułowany „Półwarjaci" dnia 2414 b. m. 

nego celu, amalgamacja *) 
zupełna, tak itby w5zystkie 
tworzyły jedną całość, jest 
liwa. 

wszakże 

zawody 
niemot-

2) „ „Psychologja okultyzmu" dnia 2814 b. m. 
Bilety w ksJęgarni Fiszera, Piob'kowska 48, w dniu odczyiu od godz. 7 w, kasie przy wejściu 
aa salę. 1048-2-1 

Zupełnie natómiast , mo~liwe jest 
połączenie się pewnych pokrewnych 
zawodów w grupy, składające siQ ze 
związków pokrewnych zawodów, jak 
naprz. prz~dzalników, tkaczów jed
wabiu, wełny, bawełny, wstążek 

i t. p. 

~~t;';!:r~ ~ p.p. W. Biegańskiego i W. Wr ~ blewskiego 

81·-ea-Bo· ::.~:.::'.~.~= Savoy • Premjera w sobot-a 
25 kwietnia •· b. 

Tego rodzaju tendencje byłyby 

nawet potądane i mogłyby oddać 
znakomite usługi swym członkom. 

Hasłem istniejących federacji angiel-

Dr. Stanisław · · 

GUTENIIlG 
owr6cll. 

Jutro odbędą się bez
.,.atne 

pora y prawne 
~cj11 naszego p l s11Ja 

o ~. 6 do 7 w5ecz. · 

a.;z&sU.J&Zy numer 
•i ę z 8 „cdumn. 

KALENDARZYK. 

skich jest: „nie mamy zamiaru wy
tylko organizacje zawodowe mogą stępować zaczepnie, lecz tylko bro
sprawiedliwie rozsądzać spory i nie- nić ,już zdobytych praw. Nie przy
porozumienia między fabrykantami stąpimy nigdy do streiku, dopóki 
i robotni.kamt i hamować z jednej nie wyczerpiemy wszystkich środ

strony niesłuszne wymagania tycMe, ków, leżących w naszej mocy, by 
z drugiej zaś-domagać się uwzgl~d- załagodzić zatarg za pomocą ukła-
nienia żądań sprawiedliwych. dów". ' 

Atoli nie ta kwestja Jest przed- Jak widać nie są to hasła bojo-
miotem ninie1szego artykułu. Więk- we, leoz przeciwnie zupełnie poko-
szym od organizacji zawodowych jowe, 
straszakiem kapitału są związki W programach federacji znajdu-
związków, które jednaMe dotąd w jemy wiQc dążenia do oehrony okre-
~adnem państwie nie egzystują. ślonych wspólnych interesów kaMej 

Projekt utworze11ia związku zwlf\z- grupy pokrewnych zawodów. Zai-: 
ków zawodowych powstttł, rozumie mują się one utrzymaniem i polep
się, w Anglji, gdzie 7ut w roku 1845 szeniem istniejących warunków pra
czyniono w, tym kierunku próby. cy, iako to: wysolrnści płacy, robo
Stowarzyszerne owo dotrwało do 1861 czej, czasu trwania pracy. zapewnie
roku. nia warunków hygienicznych w za

. Następnie d · do ostatnich cza- kładach przemysłowych, zabezpie
'sów usiłowano niejednokrotnie pona- czenie robotników na wypadek ka
wiać starania, w celu stworzenia lectwa, wypadku, niezdolności do 
,jednolitej silnej organizacji robotni- pracy, otarości, wspieraniem filji 
ozej, jednocząóej całą klas~ robotni- związku na wypadek strajku, zate
ezą w olbrz,yruią i potętną, lecz jak do- gnywaniem tycMe przy pomocy u-

Czwartek, 28 kwietnia 1914 r . tąd bezskutecznie. rzędów pojednawczych, śledzeniem i 
Dz 1 ś: Wo jciecha Bislf .. W. Zupełnie )e!ilt to naturalne, gdyt kontrolą prawodawstwa robotniczego, 

zarówno przedsiebiorcy, jak: i robot- popieraniem praw, słhżAcych intere-
J u t ro: Fidelisa Kap. M. "' 

4!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!--lf.!!lll!!'!!!!!!!!!!!!! : nicy rótnych zawodów, posiadają som danego zawodu it.p. 
. s woje . o.d~~bne intere~y •. które naj- ; , Prócz tego ~adnemu · członkowi 
bardz1e1 I bezpośrednio ich tylko do- federacii nie wolno za1mować miejsca 

tyczą. . . strejlrnjącego. 

8 
. Wielka :1~bryka masz~n nie . mo- Pocz[\tkowo mniemano, te przez 

że 7ednoczesrne pol~czyć sJQ z w1el~ą utworzenie tederacj! pokrewnych 
fab~yką tryko~aży, wytwórcy ob~w1a związków działalność przemysłowa 
~a)ą odr<:bne mteresy od . gór1J1ków zostałaby nieuleczalnie zniweczona. 
1 t. p. Jak W 1ednym tak l W dru- rJ.1wierdzenie to je8t absolutnie bez

- = -

Wiemy jak przedstawic:iele kapi· 
tału niechętnie i nieutnie odnoszą si~ 
do związków zawodowych. Stosunek 
ta.ki jest jaknaJniesłuszniejszy, gdy~ 

gim wypadku moZliwe jest czasowe 
połączenie si~ dla pewnego określo- *) Zn.: połą<".zenie, zł"° Io alę w jedno. 

podstawne i rozsiewane jest jedy
nie przez przedsiębiorców, by wy
wołać sztuczną panik~ wśród pu· 
blicznośoi, zdaleka stojącej od kwa· 
stji robotniczych i nie wtajemniczo
nej w istotne sprawy sporne, wy
nikające mi~dzy pracodawcami i pra
cobiorcami. 

Przedsiębiorcy poszli jeszcze da
lej, w obawie o zachwianie swych 
doskonałych interesów Oto pocz~E 
oni zakładać związki przedsiębiorców 
pokrewnych fabrykacji, których ce
lem jest: 1) śledzenie za wszystkimi 
projektami praw, tyczącymi si~ ich 
interesów, 3) wzajen;ma pomoc w celu 
dania odporu żądaniom federacji ro· 
botniczyoh, 4) pomoc poiedyńczym 
firmom w razie „nieuzasadnionego• 
strajku, u.ż do nieprzyjmowania do 
pracy przyjmujących udział w stre1· 
ku, Ci) wspólne ustanawianie zmiany 
płac i t. p. 

Z programu powyższego ,jasno 
widać, jak przedsi~biorcy postano
wili opancerzyć się przeciwko robot
nikom. 

Już z natury przynależnośc.i swej 
do klasy uprzywilejowanej „strzeże· 

nie i śledzenie projektów prawodaw
stwa robotniczego, ,oraz pilnowanie 
interesów związkowców (przedsiQbior
ców)" łatwiei8zem dla nich było, ani
żeli dla klasy robotniczej. Dalej u
stana wianie „list czarnych" jest ni
czem innem, jak, na wypadek nieule
głości ze strony robotników-lokau
tem. A przytem należy mieć na u
wadze materjalną przewagę przt1my· 
słowców. 

Przeciwko tym atutom przedsię
biorców robotnicy przeciwsta~ić mo· 
gą jedynie niezłomną solidarność, 

obok szczupłych zasobów kas straj
kowych 

A jednak. pomimo .to, w wi~k

szości wypadków wygrana. była po 
stronie robotników. Dowodzi to, ~e 
t!\dania .klasy robotniczej nie były 
wygórowane lecz przeważnie słuszne 
i sprawiedliwe. 

ReasumujfkC wszystko wyżej po
wiedziane, przychodzi si~ do wnio
sku, to tworzeme federac1i poluew
nych ~aw<'dowA związltów robotni· 
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zwyczajnego sznura, z których zro
biłem niezbyt pewną linj~. Umoco
wałem ową linę na brzegu krateru, 
poczem przywiązaliśmy się do niej 
i rozpoczęliśmy pochód w głąb cze
luści. 

„ Wysłałem przewodnika Gardino 
do stacji kolei zębate), a9.eby zawia
domił jej zawiadowcę o naszej wy
prawie. Równocześnie poprosiłem, 

ażeby turystów wstrzym1rno od rzu
cania do krateru kamieni, które mo
głyby nas trafić. Gdy Gaudino po
wrócił, wyznaczyłem mu posterunek 
na najwyższym tarasie krateru. Miał 

tutaj czuwać nad liną, a w razie ka
tastrofy wszcząć alarru. Potem z 
przewodnikiem Sanino spuściłem się 

na próbę do głębokości 600 metrów, 
ażeby stwierdzić wytrzymałość lmy 
i poznać trudności wyprawy. Próba 
ta wypadła dobrze, powróciłem więc, 
ażeby zabrać przyrządy. 

Przewodnicy z początku nie chcie
li dtwigać ciężaru, zabrałem tedy na 
plecy aparat kinematograficzny i we
raskop łącznej wagi 26 kilogramów, 
zaś przewodnikom powierzyłam sta~ 

tyw, ważący 22 kilogramy. Nie by
liśmy do siebie przywiązani. Gdy 
przewodnicy spostrzegli, że idę od
wa~nie w dół, poszli chętnie za mną. 

„Od tej chVlili każdy z nas mu
siał liczyć tylko na swoje siły i swój 
jnstynkt. Znajdowaliśmy się na po
chyłej płaszczytnie, po.krytej kamie
niami, które :l'J pod nóg staczały się 
w tajemniczą próżnię. W głębi wi
dzieliśmy siarczane dymy, które nas 
trwogą napawały-w górze poza obrę
bem krateru wznosiły się kłęby wy
ziewów. Było to wspaniałe zjawisko. 
Setki „fumarol• (para wodna z gsiza
mi) otaczały nas półkolem, przybie
rając kształty najbardziej fantastycz
ne. Ażeby się nie udusić, zatykaliśmy 
od czasu do ezasu usta i nos eh ust
kami. 

Nagle powstaje prąd powietrza. 
Olbrzymia chmura. wali się na nas i 
otacza spiralnemi falami. Okrywamy 
twarze chustkami i czekamy w prze
rażeniu. Mijają chwile, długie jak 
godzi:ny. Powietrze jest tak gęste i 
przesycone gazami trującymi, te nic 
nie widzimy i zaczynamy tracić przy
tomno.ść. 

Kładziemy się na ziemi i znowu 
. czekamy. Trwa to około 20 minut. 
Zbli~a się śmierć z uduszenia. Chcfa
łem jut wszystko porzucić i dać 
znak do odwrotu. Ale pomyślałem, 
że nitej będzie mote lepsze powie
trze, dałem więc hasło do dalszego 
pochodu. Nie zawiodło mnie to przy
puszczenie. Dostaliśmy się w sferę 

lepszego powietrza, nad brzeg komi
na, wiodącego w głąb krateru. Gdyś
my stanęli na dnie krateru, widzie
liśmy nad sobą kłęb~ trujących ga
zów". 

Ale Burlinghamowi nie wystar-

przedtem tąż ręką ks. Adamskiego 
wzniesiony był tron wszechwładny? 

- Gdzie to cię zaprzepaścił twój 
z przed chwili chwalca? 

- Tam, gdzie odnaleźć się daj!\, 
wszystkie jezuickie wykręty, wszyst
kie scholastyczne kłótnie z loiką i 
~rzeźwą myślą, czyli w owej dziwnej 
dziedzinie mądrości kościelno-rzym

skiej, która orzeka: .Na to ci czło
wieku dał Pan Bóg rozum i wolną 
wolę, abyś co do joty słuchał tego, 
co ci do wierzenia podają „oczytani 

, w Piśmie i biegli praktyk kościel
nych" autorowie tego rodzaju książek 
jak: „Moralność i religJa" ks. Ign. A
damsldego". 

A słuchać musisz, bo inaczei: 
kara wielrniistal A „kara wiekuista za 
każdy qrzech-(str. 56) me prze/, roct'a 
by1iaJmnw1 słuszne1 miary... Kara odpo· 
wwdac musi zawinieniu, w tym raz te musi 
zatem być nieskończoną .. Wszelka kara 
1temslca, lub pozaqrobowa lecz ograniczona, 
1ako ostateczny 1VJl'm tar sprawiedl1wości, 

nie stanowiła by żadneqo hamulca dla 
ełości ludzkie;"-. Oto jakimi słowami 

kończy się rozdział głoszący w na
Ałów ku: „Jedynie chrzc.fojańskie prnwo 
moralne posi'ada naleiytą sankcję" a roz
poczęty od „OHarza rozumu". A tą 
sankcJe, czy1i po VI agi}, ma tam-w 
nauce cl1rześc;ań~k1ei .bezsroczna ka
torgit"-męJ<a na wieki ·wieków-A
men! 

Doprawdy, gdy się takie rzeczy 
czyt<J, to 111~ śl " pod pO\i\ lll.du: "Ol rnk 
to szcz1;jli\\le ula Ciel 1e, V1el k1 
~wórco C' h rześc ) n111zm u żeś do 8\ i: i.;o 
powrócił N1tił...a, bo inaczej gdybyś 

czyło to wszystko. Chciał dostać fil
my z ~łonąceJ lawy i furnarol, po
stanow1ł więc dot1·zeć jeszcze dalei 
w głąb czeluści. Mimo grożących na 
katdym kroku Jrntastrof i mimo 
strasznego gorąca, BurJmgham wy
konał swóJ zamiar. Wśród szumu ga
zów, pary i łumarol, wśród czerwo
no zabarwionego dymu wykonał Bur
lingham zd1ęcia Jcinematog-raf1czne. 
Po 20 minutach pobytu w ··tern pie
kle dał Burlmgham znak do odwrotu 
który się pomyślnte zakończył. _: 
Wkrótce r.dobyte pośród takich nie· 
bezpieczeństw filmy, będą wędrowa
ły po całym świecie. 

Wiaaon1ości ogólne. -
O _Ref~rma szkoły począł• 

kowe1. l\iin .stcnum oswiaty - Jak 
się dowiaduje „Gołos Moskwy -
kończy projekt reformy szkoły" po
czątkowej. 
. Za podstawę projektu phyj~ty 
będzie kurs 4-letni. 

Ministerium projektuje zmienić 
s:cm charakter wyl<ła<iów. Uznano 
mianowlCle za niezb']ctne zwrócić 

szczególną uwagiJ na nauczanie rze
miosł, naul<t;i C\grodnictwa itd. 

Pozatem obowiązkową b~dzie 
nauka gimnastyki wo1s!<owej. 

', Monopol zapałczany. -
Ministerium skarbu - .jak się dowia
dują „Birżew. :Wied." - zajęte .Jest 
obecnie omawianiem projektu wpro
wadzenia monopolu zapałczanego. 

C Kooperatywy tytunio• 
we. Ministerjum skarbu postano
wiło, jak piszą „Birż. Wied.", nieza-
1eż.nie od .tego, jak zostanie rozstrzy· 
grnęta sprawa monopolu tytuniowego 
i czy będzie utrzymany dotychczaso
wy system opodatkowania tytuniu 
czr też. stawki zostaną podwyższone: 
~a7ąć SI~ przedewszystkiem sprawą 
ulepszenia stanowiska gospodarczego 
plantatorów tytuniu. 

Ministerjum projektuje stworze
nie szeregu kooperatyw tytuniowych, 
na co z 1undusr,ów slcarbu wyzna
czony ma być kredyt. 

Ze świata. 

O „Saved from Sibęrlau. 
Pąd tytułem. powy'.l.szym wyszła w 
Londynie książ.ka, napisana przez 
głośną ze swoiego warszawskiego 
procesu politycznego, p. Katie Ma
łecką. 

Autorka w pracy swojej porusza 
ciekawe szczegóły ze ~tosunków pol
sko-rosyjskich wogóle i ze swo]eJ 
sprawy sądowej w szczególności. 

wiedział w jakich to celach u~ywane 
bywa Imię Twoje tu na :Ziemi-poh
łowałbyś swego zmartwychpowsta
nia". A gdy dodamy iż w omawia
nej „ReligJi moralności" ks. Adam
skiego, głoszą się i takie rzeczy jak to: 

Ze wszystlde cele ziemskie, życia 
człowieka, choćby i „najwzniośleJsze 
jak post~p kulturalny ludzkości" nai
ofiarniejsze, to rzeczy nie zasługuJą
ce na omówienie tam gdzie rzecz 
idzie o prawdziwej moralności, gdyż 

„celem ostatecznym całego stworze. 
nia, a więc i człowieka, jest Bóg sam, 
jego Chwala"-wychodzi więc, że sza
kal krew pijąc z żywej łanj, ma na 
oalu Chwałę Boga). 

Ze po za etyką chrześciańską nie 
masz wyjaśnienia istoty obowiązku•. 
(A wiQC prorocy hebraiscy, nie mó
wiąc już o wielkich twórcach innych 
religJi to tylko karjerowicze). 

Ze: „najwyższem zadaniem czło
wieka na ziemi jest praca nad wła

snem zbawieniem" (A więc "Pereat 
mundus!- niech zginie świat abym ja 
tylko dostał si~ do nieba, a choć o 
śdanę będą „ bezsroczno" choćby moi 
rodzrne, dzieci, a cóż dopiero ziomko
wie, to mnie tam, obchodzić nie bę
d~1e . '?) 

Ze: „gd .v by pierwsi nasi rodzice 
wytrzyn1ali byli nałożoną sobie pró
bę- byłby ród ludzki podniesionym 
do porządku nadprzyrodzonego. Przez 
swói upadek - atoli ściągnęli nie
s z c z~ście na cały ród ludzlo". (Ale 
ty m s posu liem- czyż ruoże być mo· 
va o winie owych na stępnych poko
leń a tym samym kurzu - do tego 

Gorące ełowa uznania autorka 
poświęca swoiemu obrcińcy, mt·cena
sowi Leonowi Papieskiemu. 

Vv ciągu kill<u miesięcy ksil\żka 
rozes7.ła się w Angli w kilkunastu 
tysiącach egzemplarzy. 

Z za kordonu. 

[] Kelnerzy przeciwko n~e
płacącym gościom. W Wjedn1u 
odbyło się rnedawno zebranie „płat
niczych" kawiarnianych, na którem 
uchwalono wystąpić przeciwko nie· 
płacącym gościom. Z iuic1atywy 
Zv.iązku pomocmków kawiarnianych 
postanowiono założyć czarną księgę 
dłużrnł<ów. 

lJ Posiedz nie Akademji 
kra owskiej. Doroc:rna posiedze. 
nie uroczyste Akademii umiejętności 
w ~rakow1e, odb~dzie si~ w sobotę, 
dma 23 maja. 

Z Cesarstwa. 

6 Konfiskata. Skonfiskowany 
został ostatni numer „Nowoie Zwie · 
no", pisma poświęconego sprawom 
słowiańskim. Redaktor Brianczaninow 
pociągnięty został do odpowiedzial
ności sądowej na mocy 128 arty
kułu. 

ó Nowe zatrucia masowe. 
W jednym ze szpitali moslciewskich 
zanotowano masowe zatrucie pracow
ników. Sledztwo wykazało, że zatru
cia nastąpiły po spożyciu wędliny, 

którą częstowano się z okazji świąt. 
Zachorowało przeszło sto osób. · Stan 
ich zdrowia jest poważny. 

Z Litwy I Rusi. 

X Za agitację przeciwko 
językowi rosyjskiemu. Guber
nator grodzieński administracyjnie 
skazał na dwieście rubli grzywny 
agenta ubezpieczeniowego z Białego· 
stoku, p. !karę, za rzekomą agitacj~ 

-przeciw.ko językowi rosyjskiemu. 
Przestępstwo p. !kary polegało na 
tem, że ten ostatni, po otrzymaniu 
rachunku w języku rosyjskim w jed
nej z miejscowych restauracji, wy
raził swa niezadowolenie i zażądał 

rachunku w języku polskim. Jest to 
już drugi tego rodzaju wypadek. 

• • • 
wiekuistej, skoro to oni-ta pierwsza 
para, pogrążyła w niamoc i upadek 
„cały ród ludzki" o sprawiedliwości! 
jui nie boska ale ludzka, cóż ty 
na to'ł 

Ze: „U nas w Polsce pod wpły

wem liberalnych szkół cierpi moral
ność młodzie~y". (A więc • Wróć 
do Jezuickich, do ściśle rządowych", 

na szczycie których będzie szkoła 

pruslca, o które7 ju~ przed 40 laty pi
sał Lassa!, że „ przytłumia ducha"). 

Ze: .moralnem Jest to co się z wo
lą bożą zgadza", a co si~ zgadza a 
co nie, o tym wiedzą jedynie kapłani 
(A wi~c kapłani żydowscy, jako ka· 
płani jedynego, objawionego Boga. 
Ządając od luda swego „t~pić blut
niercę i 7ego dzieci" - a bluźniercą 
tam u nich był każdy - „inorodiec", 
krzewili zasadę moralną, miłą Bogu? 
To samo będzie z inkwizycJ ą i jej 
stoma tysiącami trupów i stos ów.) 

Ze to „socjalizm" (szydło wyla
zło z worka) jest tym zatrutem tró
dłem, z którego sączy się Jad demo
ralizacji świata. (A czy sz. autor 
nie zapomniał, że jl\k uczą dzieje, 
Chrystus pochodził ja1t0 „Mistrz" z 
sekty Esseiczy ków, pośród któ
rycll ustanowioną była obow1ąz

Jrnwa reguła dzielenia się owocami 
pracy - podział bogactw - i wspól
nota w pracy i radościach życia1 No 
i o pierwszych gminach kościoła 
chrześciańsk1ego, ze słóJ wielldego 
historyka lrnśc1oła wiemy, że "op~ócz 
kobiet mieli wszysto wspólne", 1ed
nalc z tego to poszm w ś~dat 
. riobr:i ·1owina") i: że v Bum1eniu, Ja-

\ft'ia'łnmośr.i kraiowe. 

+ Portret Stanisława Au• 
gusta, Sl•radztony z muzeum miej
slnego .w 'I1oruniu, wczoraj powrócił 
na swo1e m1e1sce. 

P~ze~sfa.wici.ele pol~cji toruńskie! 
stawili się do mrnszkama ks. Micha
ła Woronieckiego, który doręczył im . 
szczę~3l1wym trafem znaleziony por
tret 

Z~dafok dany sprzedawcy Na.. 
sadzk1emu, zwrócono ks. Woroniec
kiemu. 

Jak się okazuje, Nasadzki praco
wał w muzeum toruńskiem prz;t 
drobnych naprawach. Kradzieży do
konał pr?.ed zamknięciem muzeum. 
Nożem przAciął płótno na dole, wsa· 
dził przez otwór palec, a potem ręk4) 
i siłą oderwał portret, który potem 
zwinął i wyniósł pod w11rynarkl\. 

Opis, w jaki sposób dostał si~ 
do r~k ks. Woronieckiago portret, 
podpisany został przez wysłańcó"'° 
magistratu toruńskiego, pp.: Scbiich
ta 1 Ram pia oraz kilku zaproszv„·ich 
świadJ{ÓW. 

+Za przemawh1nie po 
polsku. W Rejowcu w gubernii Ju
bels1cie1, na zebraniu drugiego Tow. 
pożyczkowo-oszczędno8ciowego, czło

nek Towarzystwa, p. Maleszek, prze
mówił po polsku. Obecny na zebra
niu naczalnik straży ziemskiej, Ma
zołow, zwrócił uwagę, te nalety mó- ' 
wić po r(lsyJsJru. ! 

Gdy p, Maleszek w dalszym eif\- 1 

gu przemawiał po polsku, naczelnik, 
spisał o tern protokuł. + „Kapitalista polski". u„ 
zyskano koncesię na pismo tygodnio
we p. t. „Kapitalista Polski". Tygo
dnik ten będzie organem grupy in- ł 
stytucji kredytowych, współdziel-, 

czych, (w przeciwieństwie do „Gaze-1 
ty Losowań", będącej własności" • 
pcywdn~ ; 

Celem pisma - jak opiewa tytuł) 
dodatkowy - „organizacja kapitałów) 
polskich". + O zamknięcie karczem. . 
Włościanie wsi Fabianld, w pow. lip- 1 

nowskim, wysłali do gubernatora fi 
do wyższej władzy akcyzowej poda-t 
ni a, proszące o zamknięcie vr tej wsi l 
karczmy. Władze przychyliły si~ dol 
prośby włościan i nakazały zamknf\6 
wspomnianą karczmę raz na zawsze.; 

Na skutek uchwały gminnej zo- 1 
stanie skasowana od Nowego rok11 1 
karczma w Staro~rebach, która wy- , 
wierała nadzwyczaj szkodliwy wpływ 
na okoliczną ludność. + Echa katastrofy samo• 
chodowej. Stan ofiar pamiętnej · 
katastrofy samochodowej na 3 moście 
w Warszawie, pozostających jeszcze 
na kuracji w szpitalach - stale siQ 
poprawia. Poeta p. Jerzy Guranow_1 

ko owocu wielkiej walki moralnej, 
którą człowiek z sobą toczy i toczył\ 
wieki, o sum'eniu jako rozkazodaw- i 
cy zasad życia społecznego i dobra 
czynów człowieka, mowy tam w: 
ksia,żce ks. Adamskiego niema... , 

Oto co jedno z drugiem, .kazało . 

nam po przeczytaniu błyskotliwej 

książki, kuszącej tytułem, operu7a,cej 
w przebiegły sposób materjałem nau· 
kowym, na.pisać na białem polu o
statniej Jrnrty. 

„Niemoralna to moralność, za~ 

prawd~. Gdyż wartość mocy dus:&y 
ludzkiej, którą ta staczać musi aby 
wybić się z pierwotnych .mroków i 
zapanować nad diikością swych in ... 1 
styn1rtów. A godność czynów czło-1 
wieka, opiera nie na sumieniu tymi 
produkcie uspołecznionego życia gro; 
mady ludzkiej, nie na kulturalnylll! 
rozwoju umysłu i uczuć człowie.k:aJ 

lecz na oderwanym od ziemi „obo.i 
wiąz ku cb. wały bote)" i co gorzej na 
strachu przed nieskończoną a więcl 
ni1:1sprawiedliwą karą. Karą ~emst~ 

bo nawet nie poprawą, gdyż „karą~ 

wiekuistą". . 
Zasada-przeżytek, gdyt dzisie1J 

szy nawet jeszcze tak niflmoralny J 
srogi człowiek JUŻ bierze rozbrat t 
poJęciem i stosowaniem kary jakt 
zemsty, traktując tamttł tylko ja~ 
środelr poprawy winnego. Oto dlf 
czego pracę ks. Adnm&kiego zalicza.. 
my do zł.rch ksią~elr, bo gorszą1 

cych. 



•• --
'Ki wyszedł j u~ z lecznicy i musi 
'tdbyć kilkutygodniową rekonwale
scencję w domu, dopóki nie nastąpi 
zrost złamanej r~ki. P. Helena Rie
oass-Lit1derówna, śpiewaczka po kiJ
){u miesięcznym wypoczynk~, będzie 
mogła wrócić na scen~. Pozostałe 
ofiary katastrofy: kapelmistrz L. Ro
gowski i śpiewak Walter - przycho
dzą zupełnie do zdrowin najtrudnie1 
Da.tomiast postępuje re1 onw,iJescencin. 
kontrolera teatru Nowo~~esnego, p. 
'.Jana Zawiszy. 

.' Z okaz.ji uko:óczenia terminu kon
:łraktu gminy Radogoszcz z elektrow
lnil\ łódzki\ na dostarci~nie siły elek
itryczne) dla oświetlenia ulic na 
!Przedmieściach : Bałuty-Nowe, Bału
[iy-Stare, Bałuty-Kolonja, Zubardt i 
:Radogoszcz, powstał projekt budowy 
Da Bałutach własnej elektrowni. 

W sprawie te.1 złotyło i i~ swe 
oferty pi~ć firm elektrotechnlcznyc.h. 
Najdogodniejsze dla Bałut warunki 
1daje firma braci Borkowskich, która 
:pragnie wzi9,6 elektrowni~ na Bału· 
tach w dzier~awę na lat 40. Urządze
nie elektrowni firma bierze całkowi
,oie na. siebie. ~ dniem 1 stycznia po 
1upływ1e 40.;letmego terminu dzier~a
i~Y· przy rozwiązaniu umowy, wszel
~ie urząd~enia, zaprowa~~one przed 

l
r~zpoczęo1em eksploatacJl przedsiQ
bJorstwa, oraz wszelkie budynki i 

)place, nabyte przez przedsiębiorc~ 
:Celem rozszerzenia przedsiębiorstwa, 
\przechodzi\ bez t.adnej rekompensaty 
lila własność gminy Radogoszcz. 
: Wszystkie zaś urz9,dzen!a, za• 
1prowadzone jut po rozpoczęciu eks
ploatacji, stają się równie~ własnoś· 
1Cil\ gminy, ~tóra je~nak w tym wy
\l)adku przeJmuje meumorzoną sumę 
Ich wartości. 

Prócz tego firma br. Borkowskich 
&obowiązuje się corocznie wpłacać 
do .kasy gminy Radogoszcz w ci~h;u 
pierwszy~h lat 20 eksploatacji 2 proc, 
'C)raii w ciągu następnych 20 lat 3 
proc. od zysku brutto za dostarcza
nie prądu elektrycznego przedsię
biorstwom prywatnym. 

Po rozpoczeciu eksploatacji gmi
lla mo~e wykupić elektrownię, z dwu
letniem uprzedzeniem, po upływie 
pierwszych · 10 lat, a nast~pntc co 
katde pi~ciolecie, lecz zwraca przy
.tem przedsiębiorcy wszelkie wydatki, 
poniesion0 na urządzenie, oraz po 2 
proc. od sumy szacunkowej instytu
cji za kaMy rok, do upływu terminu 
kontraktu. Po upływie 30 lat ekwi
walent na rzeoz przedsiębiorstwa od 

,gminy, przy e~entualnem wykupie-
, niu, przewidziano w W) sokości prze
. ciętnej przewy~ki rocznej dochodów 
e.ksploatacJi nad wydatkami (biorąc 

.za norm~ 6 lat poprzednich), pomno
' tona przez liczb<} lat, pozostałych do 
' terminu dzierżawy. 

Przedsi~biorcy wymawlajl\ sobie 
.zwolnienie od wszelkich naturalnych 
,obowiązków i opłat gminnych. 

Ka:icj«} przedsiębiorcy zamierzn.
j~ w.aieść w sumie 2,000 rb. przy za
warciu umowy i następnie corocznie 
po 260 rb. 

Warunki powyższe omawiane być 
. mają na nadzwycza1nem ogólnem ze
braniu obywateli gminy. W razie 
ich przyj~cia, budowa elektrowni ba
łuckiej zostanie rozpocz~tą jeszc7" 
w r. b. 

(K.) 

Z ~owonu ~nczJtów ~~zar~~~ JellentJ 
o Wagnerze. 

Już od dłu{iich lat tryumf gen
ju1zu Ry!zarda Wagnera jest bez
sporny i belf:granłozny. Motna oczy
w1śoie muzy Wagnera. nie uznawać i 
.Dle od"znwa6, ja.k mot.na nie uznawać 
i nie odczuwa6 muzy Szekspirll i 
Danttg(). .Ala w jednakawym stopniu 
nie wolnt> prs71n116 sif) do tego bez 
Jtdnoozasnego pu1znanJa aiQ do im
potencji due.bowej. 

Zniknęli iuż ci, którzy obojętnie 
przechodzili obok ironicznie Pc.lirzczo-

ne) „muzyki przyszłośoi", a pÓzostała 
ja~ granitowa skała potęga twórczo
ŚCJ, do której zbliżenie się jest Jrn
niec:imości& duchow& tak ~ywo wy
czuwaną przez corocznych pielgrzy
mów bayreuckich, których liczba 
stale wzrasta. 

Gdyby pedagog)a kształciła nie
tylko umysł, ale i duszę-pisze Ed
ward Scl.iuze-Wagner zająłby w 
szkole-miejsce takio, jakie zajmuJe 
tam Homer. 

To te~ zadanie prelegenta chcą
cego w lrlJ ku wy le ładach dać słu
chaczom &rlałizę i syntezę twórczości 
Wąguera ~est szczytne, ale i niełatwe, 
bo 1uż samo zużytlrnwnnie istnej po
wodzi dzieł, dających całokształt 
twórczości wagnerowskif}j i szc:i;egó
łowych rozpraw analit:ycznych na
stręcza wiele pracy .kryt.ircznej. 

Zadania tego pod iął slę at~tor 
:wielu. prac z r.a.kre~u estetyki, 'POota 
1 wiz1oner, głęboki znawca muzyki, 
twórca libretta do „Meduzy" Różyc
ltlego, Cezary Jellenta, a Jak wywią
zał się z tego zadania dowodzi entu
zjastyczne przyjęcie tych prelelrnii 
przez krytykę i publicznóś6 warsze.w
ską. 

Dzisia1, o goilz. 8 i 'Pół odbQ · 
dzle si~ w sali Stow. technilrów przy 
ul. Spacerowej nr. 21, plP-rwsza z Z<t
powiedzianych prelekcji p. t. „Idea 
dramntu muzycznego•. „Okręt Wi
dmo", „ Tannb!iuser•, „Lohengrin". 

Kr a. 
= (1) Delegacja oiwfato. 

we. Otrzymano wind 11n'o-:6 z Pe
tersburga, że skarga grona tutci
szych obywateli-polaków na podział 
kasy· szkolnej na polską i niemiecką, 
znajduje się jeszcze w ministcrjum 
oświaty, zamiast być wysłana do se
natu. Celem przyspieszenia tej spra
wy, wkrótce udaje się do Petersbur
ga delegacja, złożona z kilku oby
wateli. 

= (k) Sąd okręf:30WY w 1.o-
.zi. W dniu 28 b. m. zjeżdża do 
Łod~i na kadencję II wydział Jrarny 
plotrkowskief:'O sądu okręgowego. 
Kadencja trwać będzie do d. 2 maja; 
posiedzenia odbywać się będą w lo
kalu mieiskiei komisji do spraw 
wojskowych przy Nowym Rynku, 

- (dJ Z mieiskiego komite• 
tu plantacyjnego. Wczoraj wie
czorem odbyło się w magistracie po
siedzenie komitetu plantacyjnego, 
pod przewodnictwem prezesa, p. A. 
Roszkowskiego. 

Na zebraniu tern komitet posta
nowił nie odstępować od swoich żą
dań! w celu uzyskania na rozszerze
rzenie plantacji i utrzymanie ogro
dów miejskich sumy 114,250 rb. o 
czem pi"!aliśmy już szczegółowo w 
numerze poniedziałkowym. Komitet 
jest przeciwny oddaniu iuż w tym 
roku parku przy ulicy Pańskiej do 
użytku publicznego, a to d4'ttego, że 
dotąd park ten posiada tylko tr.zech 
stróży, tymczasem iiczoa takowych 
powinna wynosić 32, ze względu na 
to, ~e park obeimuie obszar ogromny. 

Przyjęto do wiadomości, ~e mi
nisterium spraw wewnętrznych po
zwoliło na udzielenie kredytu w wy
sokości 22 tysi~cy rubli na oparka
nienie ogrodu t. zw. Kolejowego, przy 
ul. Dzielne) i Widzewskie!. Rozpatry
wano kosztflrys pro1ektu tego, przed
stawiony magistratowi przez star
szego ogrodnika mie7skiego w wy
sokości wy~e1 wymienionych 22 ty
sięcy rb. i kosztorys ten przyjęto. 
W swoim czasie Resursa rzemieślni
cza zwróciła sif) do magistratu z pro
śbą nabycia pozostn.1ei po wystawie 
w parku Staszyca estrady. Estrad() 
t~ komitet ocenił na 500 rb. Oszaco
wanie to postanowiono przesłać ma
gistratowi z prośbą, aby pótniejsze 
doc.body, otrzymywane z wydzierża
wiania estrady, obracać D& utrzyma
.nie służ by w ogrodach. 

W końcu przyj~to do wiadomo
ści, te władze nie zatwierdziły jesz
eze spisu osób, proponowanyoh na 
członków komitetu plantacyinego w 
mieisce tJ eh, którzy choć zaproszeni, 
nie przyj~li udziału vr pracach komi
tetu. Zwłoka ta ujemnie wpływa na 
właściwi bieg prao komitetu, bowiem 
w tak szczupłe) liczbie jak obecnie, 
praea jest ogromnie utrudnioną. 

--------------=M 11. 
-= (r) Leczenie głuchoty 

przez szarlatanów. Główny u
rząd .lelrnr<ik1 w Petersburgu podaje 
do wiadomości, że niejaki Edward 
Sze.li, zamieszkały ~ Londynie, ogła
szający w czasopismach o radykal
nem leczeniu głuchoty, 1est oszustem 
n~jg?rszego typu, bowiem wyłudzi\ 
p1emądze od chorych l>Od rozmaitemi 
iirmami jak: Edward Mary, profesor 
Kit Harvy, Erazmus Collmo.n, prof. 
„Kemedie Company", Chilton Forbes 
i t. p. 

:.-:: (r) Nasze sprawy. Ulra
zał się nr. 7 „Naszych Spraw", cza
sopisma poświęconego sprawom za
wodowym pracowników handlowych 
i odznacza się, jak zwykle, treścią 
ohfitą i int"resującą. 

= (k) Rewizja w Ili kasie 
pogrze~owej. Gubernator piotr
lrnwski zażądał od miejscowych władz 
policy jnych dokonania rewizji w III 
kasie pvgrzebowej w Łodzi i dostar
czenia nustQpnie ścisłych danych o 
nadużyciach poprzedniego zat'Zl\d u, 
skutki'1m czego w kasie brakło t'un
duszów i ogólne zebranie zawiesiło 
działalność kasy. 

= (r) Z Tow. b dań n d· 
dziećmi. Dnia 28 b. m., o godz. B 
wiecz„ w sA!i hotelu .Munteutla, od· 
będzie sią posiedzenie naukowe Tow. 
badań nad dziećmi, nn którem dr. 
Pranciszlrn Bnumgarten wygłosi refe
rat p. t. „Kłam~two u dzieci i mło
dzieży na podstawie ankiety przepro
wadzone} w szkołach łódzkich". 

BezpośrednJo po posiedzeniu od
będzie się ogólne roczne zebranie 
członków 'fow. badań nad dziećmi. 
W razie niedojścia do skutku ogól
nego zebrania z powodu.niedostatecz-
11ej iloiki członków, zebranie w dru
gim terminie odbędzie si~ w tydzień 
później, w tym~e lokalu, niezależnie 
od ilości przybyłych członków. 

- (r)Wykłady prof. W. Luto• 
sławsldego. W nadchodzący pią
telc ro7ipoozyna u nas cykl wykładów 
znakomity myśliciel polski, prof. W. 
Lutosławski, znany dobrze szerokim 
.kołom naszego społeczeństwa ze swo
ich, za wsze ś wietnycJ1, prelekcji. Sz. 
prelegent na pierwszy swói wykład 
wybrał sobie temat niezmiernie inte
resuiący, bowiem omówienie różnych 
zboczeń psychicznych, półbłędów. 
Odczyt, zatytułowany: „Półwarjaci«, 
obejmie więc: Określenie granic po
czytalności. Teorie lekarskie półobłę
du. Teorje metafizyczne obłędu i pół
obłędu. Nierównowaga psychiczna 
i jej warunki fizyczne. Uczucia, na
ruszające i:ównowag~. · Myśli i wyo
brażenia, wytrf\cająoe z równowagi. 
Półobłęd religijny i jego źródła. Pół
oblęd polityczny. Półoblęd towarzy
ski. Gratoma nja literacka. Póło błęd 
artystyczny. Póło błęd naukowy. Ge
njusz i ob~ąlrnnie. Bezmyślność pocz
towa. Wykolejeńcy . .Mazgaje. Niedo
łędzy. Półuczciwość przeciętna. Srod
.ki zapobiegawcze. Odpowiedzialność 
społeczeństwa i obrona przed roz
liczrn~mi formami · półobłędu. Ideał 
równowagi duoba, umysłu i ciała: 
dzielność, sprawność, karność. 

Wykład odbędzie sil} w sali Kon
certowej, przy ul. Dzielnej M 18, o 
godz. 8 w1ecz. Bilety są do nabycia 
w księgarni J.,, Fiszera, .P1otrkowsk 
48, a w dniu wykładu, od godz. 7, 
w kasi~ przy w~Jściu na salę. 

= (l{) O szkołę karolew• 
ską. Wobec uchwały, powziętej 
przez kornisJę szlrnlną nietI.iecką w 
~prawie '3Zlrnły karolewskiej, polska 
komisja szkolna powzięła. oddzielną 
decyzJę, nie zgadząJąc się z postano
wieniem DJemieckiej komisji szkolnej 
a mianowicie: Aby utrzymywanie 
lcarolewskieJ ogólneJ szkoły· począt
kowej przelrnzać całkowicie polskiej 
komisji szkolnei, a w ostatecznym 
razie aby szkoła utrzymana była iro
sztem mi e1skich funduszów szkol
:nych t. j. funduszu zapomogowego z 
łódzkiej .kasy miejskie} na utrzymy-
wanie szkół. . 

Komisja prosi przytem naczelni
ka łódzkiej dyrekcji naukowej, aby 
zarządzanie szkołą karo!ewską odda
.na było wyłącznie polskiej komisji 
szkolnej, gdyż ludność Karolewa 
1.lcłada się przewatnie z 01ób naro· 
dowoici polS!kiei. 

= (r) Oszukańcze oferty. 
W pisma.eh zagrnniomych i polskich 
można czytać od czasu do czasu o
głoszenie nast~pującej treści: 

„Grono .ka.pjt8.Uą.t6111 f-rq,T\!'.Ui:tk~b 

zamierza ulokować na nizki procent 
potyczki bypoteozne zagranicą· ku
puje kopalnie, zakłady p~zemy~łowe; 
tworzy towarzystwa akcy7ne. 

„Zgłoszenia; Paryż, ulica N. na~ 
zwisko N." 

„Polonia", tygodnik polski, wy
chodzący w Paryżu, ostrzega przeó. 
~ego rodzaju ogło z•.:uiami, wykazu
.J!\~· że po .:1.. 1 niemi .krvią si~ pospo
llct oszuści, którzy sPokulują na ła
twow1erroś6 zagranic;.,. 

.,.. 1r l Prelekc,ie Cezarego 
JeHe1."' Wobec ogromnego zain
tereso\.\cnnia jakie obudziła zapowied~ 
cyklu czterech odczytów Cezarego 
Jellenty „O Ryszardzie Wagnerze", 
zna.komit.y prelegent, pragnąc uprzy
stępnić swe prelekcie szerszym sfe
rom inteligenc1i. ustanowił niższe ce
ny bUetów dla nauczycieli i uczącej 
si~ mło1bieży. Osoby te opłaca~ bę
dą 60 kop., podczas gdy nominalna 
cena biletu na kaMy odczyt wynosi 
1 rb. 

= (r) Z Tow. prawniczego. 
Zebranie człoulców oddziału łódz~ie
go. Tow. prawniczego odbędzie się w 
dntu 24 h. m., t. j. w piątek, o go
dzinie 8 i pół wieczorem w lokalu 
własnym. 

- (r) · łaściwe źródło płotki„ 
w. sprawie plotld o deputacji pol
skie) do Rzymu, która rzekomo mia
ła interwernowaó u papieża co du 
zajść w kościele na Moabicie, czyta
my w „Kurjerze Poznańskim", iż 
wschodnia agencja telegraficzna na
deslala mu depesz(}, te wiadomość o 
rzekome) delegacji powtórzyla z9 
„Kurjerem Warszawskim". 

= (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, dnia 25 
b. m., o gouzinie B wieczorem, w Jo
kaly własnym przy Nowym Hynku 
M 6, odb~dzie si~ posiedzenie sekcji 
farbiarskiej Stow. majstrów fabrycz· 
nyc.b. 

= (r) Znaleziony woreczek. 
W dniu 21 b. m. w teatrze „Casino• 
znaleziono woreczek damski z kilko
ma rublami. Odebrać go mo~na u 
dyrektou teatru. 

= (o) Czyja własnoś6. Wczo
raj, w godziuach południowych, do 
lombardu Wołkowicza, przy ul. Po< 
łudniowej nr. 20, przyszła jakaś ko
bieta i przedstawiła do zastawu du
ty brylant w oprawie platynowej, 
wartości około isoo rb. 

Ponieważ, kobieta ta wydała sie} 
podejrzaną, zawiadomiono natych
miast policję, która nieznajomą a
resztowała. 

W cyrkule okazało sl~, ~e .1est 
to była służąca, pozostająca obecnie 
bez zajęcia i mieszkania, J ózet~ 
Szczesna, 80 lat. Zeznała ona, ~e bry
lant otrzymała od swego znajomego, 
którego zna tylko z imienia Roman. 

Brylant ten, ,jako pochodzący 
prawdopodobnie z kradzie~y. znajdu
je się w kancelarji 8 cyrkułu policyj
nego, gdzie zainteresowani mogl\ go ' 
oglądać w godzinach biurowych.. 

Wypadki. 

. - (p) Nieszczęiliwy wypa• 
dek. W czo raj o godz. 6 wiecz. zda
rzył się przy ul. Benedykta nr. 58 
straszny w skutkach wypadek. N&. 
trze01em piętrze oticyny wyrwało siQ 
z zawias okno i spadło na głowę 
przechodzącego przez podwórze ro
botnika, Wincentego Rychlińskiego, 
lat 17. Siła uderzenia była tak wiel
ka, że R. pękła czaszka. W stani6 
bardzo ciężkim odwieziono nieszczt:
śliwego do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (x) Krailzież z wlama• 
niem. Nocy dzisiejszej niewiadomi 
złoczyńcy dostali się za pomocą wy
lamania okna, do sklepu spożywcze
go W. Siwierskiego, przy szosie 
Zgierskiej, obok poczekalni tramwa
jowej w Radogoszczu i skradli towa
rów za zgórą 300 rb. Rabusie zabrali 
niemal wszystek towar więcej war
toś~iowy i łatwiejszy do zabrania. 
pozostawiając jedynie towary mało 
wartościowe. 

=- (o) Kradzież sysłema• 
tyczna. W fabryce Gusta\\& Szree
ra przy ul. Skwerowej nr. 15, od 
pewnego czasu uiawuiunu systema
tyczną kradzie~ prz~dzy wełnianej, 
ogólnej wartości kilkm1et rubli. Ad
ministrs.cia fabryczna poczęła śle- ' 
dzić robotników i wczorai właśnie 
zatrzyma.no jednego z nich, Fran
ciszka Halas ka, _\{tóry wyniósł z fa- · 
bryki killcP.dl1iil)sia,t W'lłl>"w pr7.ędzy 



Mn 

i u~iłował ukryć je w beczce pod
wórza domu nr. 7 przy ul. Widzew
)dej. Balasek osadzony został w 
'reszcie. 

= (o) Nie udało się. Wczo
raj wieczorem, jakiś• młody człowiek 
.otworzywszy podrobionym kluczem 
;drzwi do składu towarów manufak
iturowych Menachema Bojma, przy 
,uJ. Zgierskiej nr. 9, usiłował doko
:nać tam kradzieży, lecz był spostrze-
1żony i aresztowany. 
· W cyrkule stwierdzono, 2.e jest 
to znany złodziej-recydywlsta Hersz 
-Senatora, 18 lat. Osadzono go w a
reszcie. 

= (o) Kradzie*e· Z mieszka
nia Mlncy Brawermnn przy ul. Sred
niej nr. 11, niewiadomi złodzieje skra
db garderob~ i bltuterj~, ogólnej 
wartości 800 rb. 

- W tramwaju nr. 8 niewiado-
1my złodziej skradł Jakóbowi Zyrli
'chowi, zamieszkałemu przy ulicy 
•Wschodniej nr. 69, portfel w którym 
, znajdowało się 100 rb. gotówkł\, pa· 
.ezport, weksle i rótne dokumenty. 

'-= (o) a 1;.or11c'm uczynku. 
' Wczoraj około godziny 12 w potu-
1dnie do mieszkania strót& domu n 
4:6 przy ulicy Widzewskiej, Semiona 
Gajko, za pomoc!\ podrobionego klu· 

' eza, dostał si~ złodzie1 i zaczqł jut 
• pakować do wózka rzeczy, gdy wła
, śnie powrócił do mieszkania Gajko, 
który złodzieja zatrzymał i odpro
wadził do cyrkułu. 

Jest to niejaki Stanisław Marczak, 
\17 lat. „ 

- (p) Nagły zgon. W domu 
nr. 180 przy uJ.. Piotrkowskiej zmar
ła wczoraj nagle 21Hetnia Paulina 
Czerny. Przyc7.yny śmierci na razie 
.oie stwierdzono. 

- (.k) 'Po*ar fabryki. Wczo
łftj, o godz. 11 i pół w nocy, I i II 
oddziały straty ogniowej ochotniczej 
iaalarmowano do potaru irn ul. Llpo
Wf\ Na 77, do fabryki Ra~inowicza 
i Wołkowicza. 

Gdy strat przybyła na mie1sce, cały 
budynek parterow1 stał jut w ogniu; 
pastwa, jego padły budynki, maszy
ny, oraz zapas surowego materjału. 
Straty si~gają kilku tysi~cy rubli. 
Po trzygod~inne1 akcji ratunkowej 
potar umiejscowiono. 

amlelscowa. 
= (z) Zarząd „Lutni" zgier

•klej. Wybrany na ostatniem ogól
. nem rocznem zebraniu członków, To
. warzystwa śfiewaczego „Lutnia" w 
Zgierzu odby posiedzenie, na którP-m 

' podzielił c~y1rności swoie w sposób 
następuif\cy: mandat prezesa objął p. 
S. Castellas, wiceprezesa-p. W.. Lei
digkeit, skarbnika p. J. Auerbach, 
sekretarza p. J. Swiderski, gospoda

' rza p. J.Przybylski. 

- (z) Swięto kwiatka w Zgie· 
. rzu. Zarząd zgierskiego Tow. opie-
1.ki nad biednemi dziećmi uzyskał po
zwolenie gubernatora piotrkowskiego 
~a urządzenie w miesiąou maju świę· 
ta kwiatka, z którego dochód prze
.inaczony zostanie na zasilenie fundu
f!zów Tow. 

(ZJ „l;zarna kawa" w Zgie• 
rzu. Zarząd zgierskiego Tow. opie
ki nad biednemi dziećmi, zwycza1em 
lat poprzednich urządza w niedziel~ 
d. 26 b. m„ o godz. 4 po poł. w sali 
,Lutni" w Zgierzu „Czarną kaw~" o 
programie, obfitującym w liczne a 

' przeróżne atrakcję artystyczne. W 
' wykonaniu programu wezmą udział 
: (bezinteresownie) cemony humorysta 
· J. Urstein oraz znany deklamator p. 

K. Fiedler. W ogóle „Czarna kawa" 
~apowiada się niezwykle interesuJąco 
co kaie mieć nadzieje, ~e publicznoś6 
tłumnie pospieszy w niedzielę do lo· 
kalu „Lutni", gdzie znajdzie rozryw
k~ artystyczną a zarazem przyczyni 
si~ do zasilenia funduszów Tow. któ
łe otacza troskliwą opieką rzeszę 
biednej dziatwy, a stale musi bory
kać si~ z brakiem odpowiednich fun
lluszów. 

== (x) Szkarlatyna. W Ret
.Kini w domu F. Komorowskiego, wy
buchnęła śród dzieci szkarlatyna. 
Dla zarządzenia środków :ii;aradczych 
wy1echał do Retkini lekarz powia-
1owy. 

• • • 
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Ze s~eny i estrady. 
Teatr Pol•ki. 

Dziś, we czwartek, „Bęben•, ko
media w 4 aktach Vebera, z gościn
nym występem znakomite1 artystki 
warszawslcich teatrów rządowych, p. 
Lubicz-Sarnowsldej w roli tytułowej. 
Sprzedaż biletów id~le bardzo ratno 
-powodzenie zapewnione. 

W piqtek .siostra Helena•, z p. 
Lubicz-Sarnowską w roli tytułowej. 

W sobotę po poł., po cenach naj
nitszych, „Orlę". 

Bilety na powy~sze przedstawie
nia sprzedaią się co4ziennie od 11 do 
2 w cukierni Gostomskiego i od 6 
do 9 wiecz. w kasie teatru. 

• Koncert u,gasa. 

Ignacy Dygas znakomity tenor 
opery warszawskiej, śpiewak o euro
pejskiej sławie i mistrzowskiej tech
nice, obdarzony przecudnym meta
licznym głosem, da si~ w Juótce usły
szeć w Lodzi. Będzie to bezwątpie
nia Jeden z najbardziej atralrnyj n1ch 
wieczorów całego sezonu koncertowe
go w naszym grodzie. 

Z sali obrad. 
Bank Handlow, w Lodzi. 

Wczoraj o godz. 6 po połud. od
było si~, we własnym lokalu przy 
uL Spacerowej, ogólne roczne zebra
nie akcjonarjuszów banku Handlowe
go w Łodzi. Przybyło na zebrania 
44 akc.jonarjuszów, posiada1ących 
15,078 akc.)i i reprezentu 'qcych 878 
głosy. Zebranie zagaił prezes Rudy, 
przewodnlczyt mu p. Edward Herbst, 
który na ase.:iorów poprosił pp. St. 
Jarocińskiego, M. Sprzączkowskiego 
i R. Mommsena; sekretarzem był dy
rektor I. Zand. 

Sprawozdanie z działalności in
stytucji, które zostało przyjfJte wy
kazuje, te obrót Banku w roku zesz
łym wyniósł 2,447,86tł,227 rb. 60 kop. 
wobec 2,217,781,934 rb. 28 kop. obro
tu w roku poprzednim. Zysk brutto 
wynosi 2,228,768 rb. 50 kop., z czego 
czysty zysJc, łącznie z pozostałością 
z r. ub., stanowi 1,269,501 rb. 49 
kop . 

Od pierwszego lipca bank mieSci 
si~ w nuwym gmachu, zbudowanym 
kosztem miljoua rubli. 

Dywidendę postanowiono wyzna· 
czyć w stosunlrn 11 proc. od każde1 
akcJi, co wynies e 27 rb. 50 kop„ po 
czem przeznaczono 10,000 rb. na cele 
kulturalne i dobroczynne. 

Następnie ztbrani upowa~nili 
władze do otwarcia filii Banku w Ka 
liszu, Częstochowie, Sosnowcu, '11

0-
maszowie i Włocławku, ria co nade
szło już pozwolenie. 

W końcu przystąpiono do wybo
rów. Do rady wybrani zostali: pp. 
J. Kinderman, J. Petters i J. Richter. 
Do 1comis1i rewizyineJ wesr.li pp. St. 
Kossutb, L. Albrecht, R. Fuks, J. Ja
rz~bowski i L. Koral. 

J. 

Bałucki wzajemny kredyt. 

W dniu wczorajszym, w teatrze 
„Flora•, przy ul. Zawadzkiej N2 22 
ua Bałutach, odbył się dalszy ciąg 
ogólnego rocznego zebrania członków 
bałuckiego Tow. wzajemnego kre
dytu. 

Na przewodniczącago powołano 
p. Chodkowskiego, na asesorów zn.
proszono pp. E. Zonenberga i M. Ka
puścińskiego, sekretarzował p. T . .Krze
miński. 

Po odczytaniu protokułu z po
przedniego zebrania przystąpiono do 
rozpatrzenia referatu komisji spraw
dza j ącej. Komisja s lcontrolowała za
bezpieczenie sumy 92,473 rb. 70 ko p. 
rachunków bieżący c11, wy danych pod 
weksle. Jak się okazu1e, na sumę 
powytsz0i skladają si~ następujące 
pozyoje: Wilhelm W entland-5,286 r b. 
65 kop., zabezpiMzona sumf\ 8,000 r b. 
na Lypotece, po 11,000 rb. Tow. kred. 
piotrkowskiego i 8,000 rb. prywatne
go długu; sum~ Tow. kred. bałuckie
go uznano ja.ko dostatecznie zabez· 
pieOZOJ:Ul. 

Lombard akcyjny na Bn.łutach-
26,698 rb., z czego do 1 stycznia r. b. 
lombard spłacił już 4,300 rb„ a na 
~ozostałq sumę 22,393 rb. zło~ył po
lisę ubezpieczenia od ognia i .kra
dzieży; komisja uznała zaliezpiecze
nie powyższe za niewystarczające, 
wobec czego członkowie rady i za
rządu złożyli deklaracię, czyniącf\ ich 
odpowiedzialnymi solidarnie za ra
chunek powyMzy, oraz zapewnienie, 
że b(}dzie on pokryty przez lombard 
bałucki w ciągu d w uch lat, weksla
mi, po 1,000 rb. miesięcznie, z któ
rych pierwszy wykupiony będzie w 
dniu 1 czerwca r. b. 

Rzeźnia bałucH:a winna .1est 60,494 
rb. Ob kop., zabezpieczone na hypo
tece rzeźni pod numerem szóstym na 
sumę 59,000 rb. po 173,877 rb. innych 
długów. 

Dwie pierwsze posesje przyjęto 
bez zastrzeżęń, nad sumą, udziałową 
rzeżni wynikły burzliwe dyskusje, w 
których oskarżano zarząd o lokowa
nie pieniędzy 'row. w instytuc.jach 
niepewnych. Wyj aśnień ze strony za
rządu udzielali pp. Kopczyński, Szpi
Jrnrman i inni, l<tórzy wy kazali, iż z 
ogólnej sumy 807 ,ooo rb., zahypote
kowanej na rzeż r11, dzieriawcy Jf'j 
przej~li większość zobowiązań, udzie
laiqc zabezpiecze11ia (ewiJrnji) na su
mę 160,000 rb. w domu bankierskim 
Landaua. 

Na rachunek te1 ewikcji dzier
t.awcy rzeźni wybrali dotychczas 4:1 
tys. rb. 

P. Kopczyński przedstawił zobo · 
wJqzanie p. Kamińs1•iego, prokure:ita 
dzierżawców rzeźni, oświaricza1 ące, iż 
korzystać oni b~dą z kredytu bauku 
Landau'a tylim do sumy 60,000 rb. 
Po burzliwe j dyskusil rachune t> rzeź 
11i zaalrneptowano pod warunkiem, 
a.by suma 62,000 rb. zabezpieczoną 
została hypotecznie po 60,000 rb. 
banku Landa u'e.. 

Również uznano za dostateczne 
zabezpieczenie hypoteczne rachunku 
bieżącego Fryderyka Sztarka w su
mie 8 tysi~cy, zapewnione na hypote
ce planow przy ul. Złote j i Polnej na 
Głuc.he1 W si. 

Następme przystąpiono do roz
ważania sprawy powstania strat za 
rok 1912, w sumie 4,842 rb. 89 kop, 
-podczas, gdy w sprawuzdau1u za ten 
te rok żadnych strat w bi1ansi6 nie 
wykazano i wypłacono jeszcze dywi
dend~ od istniejącego iakoby czy1:1te
go zysku w sumie 8,384 rb. 26 kop, 

Podczas gorących rozpraw wy1a
jaśniło si12, iż straty w roku 1912 przy 
sformowaniu bilansu na 31 grudnia 
wynosiły 7,680 rb. 4 1rnp. Stl'IJt.v po· 
wstał.V wsJrntek od pisania na nie 
weksli protestowanych niewykupio· 
nych do d. 31 grudn ia 1912 roJm. 

W marcu roku 11H3 przed zwo
ła.niem ogólnego zebrania rada wspól
nie z zarządem na .kilim posiedze· 
niac1l, zna ąc swych dlużników, po· 
stanowiła nie zapisywać protestowa
nych weksli na straty, ponieważ 
przypuszczano, iż w 1913 ruku stra
ty te zostaną odebrane. Rachuby 
zarządu za wiodły i w rezultacie w 
roku 11H2 zamiast wykazanych zy
sków, operacie przy niosły taktyczne 
straty w sumie 434~ rb. 89 kop. w 
ruKU zaś 1913 doszło do tego 1eszcze 
5, 628 rb. 28 kop. nowych strat. 

Na sali wybucha wzburzenie i 
na kilka minut przerywa oorady, za
rz ądowi zarzuca ' ą balnmucenie opinji 
i ukrywanie istotnego stanu rzeczy 
przed ogólnem zebraniem. Z kolei 
wyłoniła si~ kwest)& pokrycia strat. 

Pośród ogólnego wzbunr.enia od
czytano wnioselc, aby straty za rok 
1912 pokryte były przez zarząd, ra
dę i komisję rewizyjną Tow. Wnio
selc ten oddalono gdyż w myśl us ta
wy, członlrnw1e zarządu i rady ni" 
są od powiedzialni za straty, wynikłe 
z operacii Tow. 

Na żf\danie zebranych odczytano 
spis wszystkich członl{ÓW, na któ· 
rych Tow. poniosło straty. Okazało 
s iEl przytem, iż wi~ksza. cz~ść sumy, 
od pisanej na straty jest do odzyska-
1:!! , część zaś Tow. j uż od<:y sJrn to. 

Na t ej zasadzie uchwalono, aby 
hu.ty Tow. potuyó w sposó b nastę
pu i ąc.y: Na d~1eń l styczr11 a r. b. 
b.vło do pokrycia 9,971 rb. 17 kop . 
strat roku 1913, nast~pnie 2,016 rub 
25 .kop. dywidendy za rok 1918 i 60 
rb. wynagrodzenia 0złonkom komis1i 
rewizyjnej, razem 12,047 rb. 42 kop . 

Na pokrycie te] sumy do dnia 8 

kwietnia r. b. wpłynęło 1,092 rub. 91, 
kop„ a conto strat 1913 roku, następ· 
nie udziały 7 członków, dłużmków 
na polcrycie należności w sumie 880 
rub., na pokrycie strat przeznacz<HHi' 
również 1,130 rub. 25 kop„ kapitału 
zapasowflgo, oraz 1, 706 rub. 38 kop„ 
resztę str:at w sumie 7,238 rub. 24 k. ' 
postanowiono pol•ryć w stosunku • 
17,84 proc. od udziałów. 

Członkom wycofuiącym swe u- ' 
działy potrącona będzid cała suma 

1 

przypadail\cych na nieb procentowo : 
strat odrazu. 

P'rzyięto oświadczenie buchalte- , 
ra p. SchUtten!.1acha, iż od dnia 8-go , 
b. m. do drua zebrania wpłynęło je
szcze na pokrycie weksli, odpisanych 
na straty 909 rub. 05 kop. , 

P. Szpikermau znaiąc doskonale 
portfel Tow. zapewnia, iż niepew, ' 
nych weksli obecnie Tow. posiada , 
bardzo niewiele, zatem w roku bie
żącym należy się spodziewać prze
wyżki zyslców nad stratami, a co za- ' 
tern idzie, zwrotu członkom pewnej ' 
części strat. 

Do burzliwych starć doszło te~ , 
przy dyskus1i nad postępowaniem, 
członków zarz&du i ra<iy podczas o- , 
pracowywania bilansu i rachunków 
strat za rok1912. 

W niosek uch walenia •votum nie
ufności" dla władz Tow. cofnięto, 
wo bee grem jalnego podania się do ' 
dymisji członków zarządu, rady i ko- 1 

misji rewizyjnej. 
W końcu przystąpiono do wybo

rów, które dały wynik następu1ący: 
Do zarządu wyb.rani zostali pp.: Hilt, 
Wł. Kaczmarek, Szpikerman; d.o ra
dy pp.: G. Lange, G. Herman, L. Zo
łędow8ld, W. Kusak, St. C.hodkow~ 
ski i M. Bornstein; do komisji rewi
zyjnej pp.: Kuz1towiez, W entland i 1 

Hamburg, członkowie, oraz Krygier, . 
Zak1ewicz i Szosland, zastępcy. 1 

W końcu zatwierdzono budtet · 
wydatków na rok 1914, w sumie, 
7,355 rb„ oraz wynagrodzenie dit. 
trzech członków zarządu w wysokoś· 1 

ci 900 rb. Z ogólne} liczby 180 człon- · 
ków, na zebranie przybyło 110 osób. · 
'.hebranie, rozpoczęto o godz. B wiecz" 
zamlrnięto o godz. 4 nad ranem. 

Z sali obrad kilkakrotnie wypro
wadzano osoby, nie należl\oe do To~ 
warzyt:1tws. (k) 

KrwJwym szlakiem bandytów •. 
-o-

w Piotrkowie rozeszła się po ... 
głoska, jakoby Daniel Steifor zabii 
strzałami z rewolweru stróża nocneL 
go, J>tóry miał zawiadomić policjQ: 
iż Daniel przebywał u brata swego, • 
Michała, }ak wiadomo, z tego powo- 1 
du aresztowanego 1 zmarłego w wi1"2- · 
zieniu p1otrJcowskiem . 

Jednocześnie rozeszły si~ pogło· 
ski, że Daniel ze szwagrem swym, 
Hortigiem, dos'lili w granice pow. 
brzezińskiego i tam Hortig został za
l>ity, a Daniel obrabował jakichś prze- ' 
jezdnych. ' 

• 
Wczorai około północy, międz) , 

Ujazdem a Stasiulem w pow. brze· 
z1ńskim, niedaleko Rokicin, dwa1 ra•, 
busie, uzbroieni w dubeltówki i trzJ . 
brauningi, dokonali napadu na prze
JeMżających z Brzezin podróżnyc~ 
między którymi byli: kupiec Ja~ 
Neuder, oraz mieszczanie: Tomasi 
Piwowarka i Michał Marcinczak. 

Zatrzymawszy podróżnych, ban
dyci pod groźbą rewolwerów, zabrali 
im trzysta rubli, poczem przez las 
podążyli traktem, prowadzącym do\ 
Rawy. 

Według przypuszczeń tutejszych 
bandytami tymi są Daniel 1 Hortig 
którzy wydostawszy si~ z łańcucha 
obławy pod Sulejowem, nagle zmie-, 
nili kierunek swei ucieczki. 

Wobec niesłychanego wprost za
chowania s:ę mieszkańców Klemen
tynowa podczas ostatni~1 zbrodni 
8teffera, który, jak wiadomo, zamor„ 
dowal wobec żony sołtysa tej wsi; 
Augu'i ta Markiua, postenowiono : wszy~ 
stk1ch bliższych sąsiadów Markma, 
1ctórzy mogli słyszeć strzały i woł a
nie o pomoc mordowan')go, a nie ro· 
spieszyli z pomoof\, w liczbie 26, slra· 
zać admlnistracy; nie na podstawi• 
przepisów o wzmocnione j ochronie w 
gubernji piotrkowskiej, na 3 miesi~cz· 
ny areszt. 
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'.\' Sulejowie mieszka również 

t.ona Damela. Porzucona przez męża 
kobieta. ta chodzi na zarobek do 
mie.jscowego tartaku. Ponieważ w 
styc!Zniu r. b., Daniel aresztowany 
został w jej mieszkaniu z rewolwe
rem w ręku, przeto zaprzysiągł jej 
zemstę. Porzucona Mna mieszka rów
niet z porzuconą przez męża-bandy
~ niejaką Harti gową. To wspólne 
mieszkanie dwuch porzuconych przez 
mętów kobiet naprowadziło miejsco
wą policję na przypuszczenie, że ich 
mętowie również znwarli spółk~, 
czyli inaczej mówiąc - te wspólm
kiem Daniela, owym tajemniczym 
bandytą, dotychczas nie wyśledzo
nym, jest Hartig. 

Właśnie w tym kierunku prowa
dzi Sifl obecnie dochodzenie. 

Zaznaczyć nnlety, te Sulejów I 
jego mieszkańcy tyją pod nieustan
ną trwogą zjawienia się w jego mu
'rach .krwawego bandyty. Wicemini
ster spraw wewn~t~znych Dit.unko~
skij wydał poJeeetne, aby zary;ądzió 
wszelltie kro.ki w celu pojma.ma Da
niela. 

Areszto'W800 i osadzono vr wi~
zi en iu piotrkowskim trzoch braci ~a
bitego, w tych dniach przy wymia
nie strzałów z policją bandyty Mino
ga oraz Mnę bandyty Milecklego, 
pod zarzutem udziału w napadach 
bandyckich. 

W Sulejowie kf1\ty pogłoska, ~e 
Steffer i jego to' nrzysz udali si~ do 
Łodzi. 

DZIWNE NIEBO. 
Znani niebo, co chmurami 

Nigdy się nie zasnuwa... 
Nad temi niebiosami 

Gwiazdeczek kilka cmwal 

Z gwiazd ~dna tych nie spada, 
Ni blasku nie zatraca -

Każdemu w oko wpada 
I ~ mu ozłaca„. 

Świat cały stale wzdycha 
Do gwiazdek n& tern niebie, 

By później na kielicha 
Dnie ~ nal IŚĆ ra.j dla siebie„. 

Na jakim--nie1'os szlaku 
&\ g1~iezdne te planety'l„ 

Km•ćl angielski w Par~.*u. 
PARYZ, 22 Jcwietnia (wł.).-Pod

czaR wieczoru wydanego na eześć 
angielskiej pary królewskiej w pałacu 
Elizejskim, król angielski ofinrował 
rzeczypospolitej francuskie] 8 płasko
rzeźb, zdjętych z kopuły pomnika 
Ludwika XIV, a po rewolucji prze
wiezionych do Anglji. 

P ARYZ, 28 kwietnia (wł.).
W czoraj odbył się w Vincennes wiel
ki przegląd wojsk, któremu przyglą
dały si~ tysiączne tłumy. Królowi 
angielskiemu zgotowano burzliwą, en
tuzjastyczną owacj~. Załoga artyle· 
ryjska dała 101 strzał .powitalnych i w 
tej chwili olbrzymia tlotyla aeropla
nów wzniosła si~ w powietrze, wyko
nywując szereg bardzo ciekawych 
manewrów, zwłaszcza celował atak 
wykonany przez 12 aparatów lotni
czych na balon sterowy. Król wyra
ził podziw dla armji francuskiej i po
dziękował za wspaniałe widowisko. 
Poincare obdarzył przy tej sposobno
ści szereg zasłuMnych oficerów orde
rami Legji Honorowej. 

Straszny po:.l:ar. 
SANDOMIERZ, 22 (4)-(P.) -

Spłon~ła prawie całkowicie spora 
wieś Bogorja pod Staszowem. Z 
wielkim trudem zdołano uratować za
ledwie kościół i plebanję. Podczas 
ratunku kilkanaście osób zostało po-
ranionych. W płomieniach zginął 
niemał cały dobytek włościan tam
tejszych. Około 200 ludzi bez ehle
ba i dachu. 

Jednocześnie we wsi kościelnej 
Osiek wybuchnął wielki pożar, który 
strawił doszczętnie 10 zagród. I tam 
kościół był zagrożony. 

Przyczyn o bu tych po~rów do-
tych czas nie ustalono. 

Lot ponad Jungfrau. 
BERN, 22 kwietnia (p.).-Lotnik 

Bider z pasaMrem przeleciał ponad 
Jungfrau i wylądował w kantonie 
Va.His. 

ZURYCH, 22 kwietnia (wł.).-Lot
njk francuski Bider przeleciał dzisiaj 
w ciągu dwueh godzin przez Jung-

• • . . . . • frau na wysokośoi 8,000 metrów. 
Tern niebem są koniaku 

Szustowa etykiety! 

.Telegramy. 
2599-1 

Trójporozumienie. 
PETERSBURG, 22 kwietnia, (p). 

{Komunikat urz~dQwy). W • Wieczer
, niem wremi" w dniu 22-im b. m. 
wydrukowano artykuł pod tytułem 

. „O zmianie trójporozumienia na trój
.przymierze," w którem mówiono o 
'rzekomem wezwaniu rządu angiel
skiego prz~z l'Ząd petersburski do 
przekształcenia trójporozumienia na 
trójprzymierze. W rzeczywistoś~i 
rząd rosyjski, stale zachowując st~ 
najsympatyczniej co do dalszego 
wzmocnienia węzłów, wią~ących Ro
sję, Francję i Anglję i widząc w ści
ślejszem zblitenin państw pomienio
nych prawdziwe, gwarancji} pokoju w 

. Europie, jednocześnie nie poruszał 
sprawy prze~ianowania porozumie-

1DJa na przymierze. 
W ten sposób rząd angielski nie 

miał powodu do zachowania się, jak 
', powiedziano w artykule „ Wieczer
·niego wre mi", nadzwyczaj chłodno 
w sprawie propozycji rosyjskiego mi
nisterjum spraw zagranicznych, po-

1nlewu propozycji takiej zupełnie nie 
:b3ło. 

l!liespodziany strejk. 
PETERSBURG, 22 kwietllia. (wł.) 

• ~upe~nie nieoczekhrnuie zastrejkowa
ili dzisiaj ro botu i cy w i el u za.kładów 
lj>rzemysłowych, nie stawiaja,c tad
<Jlych tądań. 
&drowi króla szwedzkiego. 

SZTOKHOLM, 22 kwietnia, (P) 
eDnia 22 b. m. kr ól opuszcza szpital i 
uda się do zamku Dorntholm, gdzie 
:w dalszy.m ciągu odbywać b~dzie ku
racj~ djetyczną. 

Pożar fabryki. 
MEISSEN, 22 kwietnia (wł.).

:Największa fabryka niemiAckn modeli 
maszynowych pod firmą Locha i 
Izelda spłonęła dziś doszczętnie. Stra
ły wynoszą 8 miljony marek. 600 ro
botników :pozostało bez praey. 

Zdrowie cesarza austrjac• 
kiego. 

W IEDEN, 22 kwietnia, Polepsze
nle·w stanie zdrowia cesarza Francisz~ 
ka Józefa trwa i postępuje. Tempe
ratura i puls są pomyślne. Katar u
stępu Je. Pogłoska o zamierzonym ja
koby pobycie cesarza na południu 
jest nieprawdziwa. Natomiast projek
towany }-est wcześniejszy wyjazd do 
Isohlu. 

W IEDEN, 23 kwietnia, (wł.). Po
mimo uspakajających wiadomości u
rzędowych, utrzymuje się tu coraz 
uporczywiej pogłoska, te stan mo
narchy nie jest tak dobry, 1ak to U· 

siłują przedstawić biuletyny urzę

dowe. 
Z r. romadzenie protestujące. 

BUKARESZT, 28 kwietnia, (wł.) 

Orlbyło się to wielkie zgromadzenie 
publiczne protestujące przeciwko za
mordowaniu przez ba.ndy greckie w 
Epirze kilku rumunów. 

Etna działa. 
RZYM, 25 kwietnia, (wł.) Wulkan 

Etna ujawnia energiczną działalność. 

Z otworu wydobywa si~ w wielkich 
ilościach lawa. 

Woin w Ame
ryce. 

Odwołanre pełnomocników • 
W ASZYNorroN, 22 kwietnia, (wł) 

Huerta polecił połnomocnikowi me
ksykańskiemu zażądać zwrotu pasz
portu i zwrócił się do rządu Stanów 
Zjednoczonych z propozycją odwoła
ma również pełnomocnika amerylrnń
skiego w :Melrnyku. 

Bombardowanie Vara 
Cruz. 

WASZYNGTON, 22 kwietnia 
(wł.) Flota amerykańska bombar
duje Vera Cruz. Miasto plonie. 

W ASZYNG'l'ON, 22 kwietnia, (wł) 
Vera Cruz płonie. 

"' 

Vera Cruz, bombardowane od 
wczoraj Jest głównem miastem por
towem w Meksyku, jest ono połączo
ne koleją ze stolicą i utrzymuje ko
munikacjQ morską z Nowym Orlea
nem, Indjami wschodniemi, Nowym 
Jorkiem i Europą. 

Liczy ono zaledwie około trzy
dziestu tysi~cy mieszkańców, w tej 
zaś liczbie większość tworzą europej
czycy, którzy cały handel jed noezą. 
Vera Cruz było założone w r. Hi20 
przez Corteza, w r. 1580 ufortyfiko
wali je bispanie. W r. 1838 francu
zi zmusili miasto do kapitulacji, a w 
roku 1847 amerykanie, od r. 1862 do 
1867 Vera Cruz była główną kwate
rą wojska francuskiego. A zatem 
ozwarty raz w ciągu czterech stuleci 
największe miasto portowe Meksyku 
znalazło się w opresji wojennej. 

Działania floty Stanów. 
vVASZYNGTON, 22 kwietnia. (wł.) 

Badger wezwał do •rampico flotyJlę 
torpedowców, w celu współdziałani_a 
ze znajdującymi si~ tam krą:t.owm
kami. 

P ARYZ, 22 kwJetnia. (wł.) -
Donoszą z Meksyku, że wojska Huer
ty zniszczyły część toru kolejowego, 
prowadzącego do stolicy meksyka~
skiej. Porr:.imo to w amerykańskie 
r~ce wpadło kilka lokomotyw. 

P ARYZ, 22 kwietnia. (wł.) -
z San Diego wyruszyły okr~ty ame
rykańskie La Paz i Calia Cali, aby 
zająć odpowiednie porty amerykań
skie. 

Rada wojenna. 
VERA CRUZ, 22 (4)-(P.) Dziś 

na radzie wojennej, odbytej na okrę
cie admiralskim „Arkansas", admira
łowie Badger i Fletcher postanowili 
zająć całe miasto. Załoga do wylą
dowania na eskadrze Bagdera składa 
się z 27 ,ooo ludzi. 
Wojska Stanów w Meksyku. 

NOWY JORK, 22 l<wietnla (wł.) 
Sekretarz stanu Bryan oświadczył, 
że wszy&cy obywatele amery~ańscy 
opuścili już stolicę Me~syku i ~a~e 
terytorjum meksykańskie. ~aW!JleJ
szy pełnomocnik am ery kansk1 w 
Meksyku. Lindt oświadczył na za
sadzie znajomości stosunków meksy
kańskich, że Huerta w najlepszym 
razie wystawić może przeciw armji 
amerykańskiej nUi wi~cej, niż ó,000 
żołnierza. 

Admirał amerykański Badger 
przybył też z 7 . pancernikami do 
Vera Cruz. Liczba wysadzonych do
tychczas na ląd meksykański tołnie
rzy amerykańskich wynosi 1,200. 

PARYZ, 22-go kwietnia, (wł.) -
Z Meksyku donoszą: Prezydent Huer
ta zamierza założyć protest u mo
carstw europejskich przeciw be~po_d: 
stawnej napaści floty amerylrnnskieJ 
na Meksyk. 

NO WY YORK, 22 kwietnia, (wł.) 
Wbrew pogłoskom, t.e dowód·cy po
wstańców z północnego Meksyku 
pertraktują nadal z Huertą_ w. spr~: 
wie wspólnej obrony przeciw rnwa~.Ji 
S. Zjednoczouych, otrzymano tu w1a~ 
domość, że generałowie Carr~nza. i 
Willy oświadczyli stanowczo, 11' me 
b~dl\ walczyli ze Stanami ZJeąnoczo
nymi. W Waszyngtonie panu1e n.11-
wet przekonanie, ~e prezydent Wik 
son otrzymał w tym względzie for
malne przyrzeczenie od Carranzy. 

Bombardowanie. 
NO WY JORK, 28 kwietnia, (wł.). 

Flota amerykańska bombardu)e w 
dalszym ciągu dzielnice za.ięte jesz
cze przez wojska meksykańskie, w 
szczególności zaś arsenał i a kademję 
marynarską. Bombardowanie rozpo
częło się wczoraj o godzinie 8 rano 
po u przednim wręc13eniu władzom 

ultimatum. 
'i!.talki pod Vera Cruz. 

VERA CRUZ., 23 kwietnia. (wł.) 
(Od korespond.e1~ta, znaidująeeqo sir 

w 7Jorcie Vera Cruz, na okręcie ,.Arkan
zas", otrzyinuJemy telegram nast~puiący). 

Flota amerylrnńska dostała się do 
portu bardzo zrQcznio pomimo to, te 
wojska rneksy kańskie pogasiły latar
nie portowe i ustawiły okr~ty stra~

nicze. Po długiem bombardowaniu 
miasto dostało się prawie całkowicie 

w r~ce wojsk amerykańskich. Głów-

na kwa.tera. tych woisk zna1duje si~ 

~ 92. 
-------....... „„....__ 

obecnie w głównym dworcu miast9 
w przyległych zaś zabudowaniach 
i w salach towarowych urządzono 
llmbule.nse i szpitale. Dowództwo 
nad siłami lądoweml am ery ka nów 
objął generał Andersen. Gmach arse
nału i Akademja marynarki znajduje 
si~ dotychczas w posiadaniu wojsA. 
meksykańskich. Wczoraj zjawił si~ 
w kommlacie amerykańskim parla
mentarjusz meksykański i prosił o 
zaprzestanie bombardowania miasta, 
poniewat jednak meksykań.czycy nie 
zaniechali ze swej strony strzelani
ny, to układy rozbiły się. 

NO WY JORK, 28 kwietniR. (wł.) 
Eskadra amery_kańska, jak donoszą z 
Meksyku, bombarduje południowa 
część Vera Cruz, gdzie schroniło sie 
wojsko meksykańskie i strzela do 
amerykanów. Straty po stronie mek
sykańczyków są bardzo wielkie. 

Naczelny: dowódca floty am ery· 
kańskiej, admirał Bagdre wysła.ł pod · 
Stampice flotel~ torpedowców, celem 
podtrzymania okrętu „De Moines„, 
który jeden tam pozostał, podczas, 
gdy cała eskadra skoncentrowała si~ 
pod Vera Cruz. 

Z Waszyngtonu donoszą, że wot 
ska meksykańskie opuszczają Vera 
Cruz. Wczoraj odbyła się narada 
wojenna pomiędzy admirałami Flet
eherem i .Badgem. Postanowiono za
jąć zupełnie Vera Cruz, Stampico 
zaś pozostawić naraz.ie w spokoju. 

W Vera Cruz panuje straszne 
spustoszenie. Domy i nawet całe uli· 
ce leżą w gruzach. Tu i owdzie wy· 
buchły pożary. Czernieją zgliszcza. 
Trupy i ciężko ranni le~ą na ulica.eh. 
Ranni pozostają bez pomocy. Pusto i 
głucho na ulicach, gdy~ zarówno. 
ludność miejscowa, jak obcy poddani 
kryją się po piwnicach przed przela
tującymi eo ehwila w powietrzu gra< 
na tam i. 

Zdobyde Vera Cruz. 
NOWY YORK, 23 kwietna, 

(wł). - · Po kilkugodzin111em 
bombardowaniu miasta, o 
godzinie 1-szej w południe 

głównodowodzęcy wojsk me• 
k•ykańskiola pod Vera C•uz. 
generał Maas opuścił mia•ł~ 
które prawie całkowicie do• 
stał4J się w ręce wojsk amea. 
rykańskich. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. asv•tent kliniki berlińskie! 
choroby ak6rne, wener,czne, dr6g mo · 
czow,ch, kometyka lekarska. Przy}
mu je od 8 i poł do 1 i pól. 1 od {> do 9 wiecz.. 
Dla W. Pań od 3-ej do {>-ej osobna pocze-

kalnia.. 
Kr6tka 4. Tel. 85-35. 

Lekerz-dentysta 

Rena ozenman 
b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mi~:ołajewska 50 róg Nawro( 
Przy jmuje codziennie od I0-1, o. 
8-8-mej wiecz. 2181--H> 

Aku•zerja I choroby kobieca 
Piotrkowska 120 tel. 31·8~ 

Ur. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

fl. J{artowski, 
Konst.antynowslca {> 
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Zarząd 

Banku Handlowego 
w Łodzi 

podaje niniejszym do wiadomośoi, ~e na mo
cy uchwały zapadłej na Ogólnem Zebraniu 
akcjonarjuszów w dniu 9j22 kwietnia r. b. 

dywidenda za rok 1913 
tatwierdzoną została w sto!Sunku li proo. 
czyli po R. 27,5U od akcji na 250 rb.I-V emis1i 

Wypłata tejze U!!kuteczniona będzie poczyna.iąc 
od dnia Hfl3 kwietnia r b. za zwrutem kuponu: Xt 40· 
I emisji Ni 31-II euiisl1, Jl& 19·Ill emle)i, Xt 17 IV emi-
1jt 1 Jl& 2 V emlsji w ka!3ach: 

a) Eanku handlowego w Łodzi Jub oddziałach 
tegot w Warszawie, Lublinie Ratfom1u i Kielcach 

b) Wołżańsko Kamsic"tgo Ba.oku hand owego 
w Peter.iburgu 

c) Milleldeutacbe Credltbank w Berlinie 
d) DlrecUon der Disconto-Gesellecbatt w Ber-

Lódt, 28 kwietnia r. 1914. 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej ~ abryczno-Lódzka. 
ODCHODL.A r. ŁODZl: a) 12.151 b) 7.20. .06; 10.10, ~) 12,00, e) 1.60 

() 3.łó , ł.00 . ~) :J.4ó a) &.43, 1.aa, 8.45 
l' Prz~cho„zą r.o Łodzi• 4.311 7.22. 8.50 9.36 l) 10.łO, 1.00, 

a.10. +s:i . ai.20, a.os, s.55, I!) u.oo, 
Kolej llarazawsko·Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o doda. 7.55, 12.:.2ł ł.5P &.181 3.12 
DO W Ai.~'bZA WY o godzinie: 11.01, 12.Sł, 5.!10. 2.a1, 

PRZYCłiUDZ..\ z KALISZA o godzlnie: 1.211 10.61. 12.:12, O.llO 
Q.00; I w A&o'l.A WY o godZ. 12.1'. ł.26. „.oa. 

Odohod.Bą do Łowicza IO. PrzychO!lzą z Łowicza 7.481 

olej obwodowa. 
OdohodJst ze atacJI Lódz Kallska do blohvln o god11tnte &.oa, 11e 

Słołwin do st. Łódl!-KaJ1sKa przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Lódż-Ka 
liska do KoluszeJc l.ll, przych. z Koluszek do sl Lod:t-Kalleka o g. 1.4&. 

UWAG!. Godziny wydrukowane Uustym drukiem oznaczają czas 
od godz. ó wleoaorem do tl rano 

Pociągi 01na01.one lUerą a) · zatrzymuJą się w Andrzejowie, b), 
d), g), nte zatr1ywu1ą się się n!I. żadne) stao1t, pozostałe pociągi za
\reymulą się ua aadne1 eLao)l, P.OZOB\ałe pootągi zatraymu1ą się na 
WHfStldch eiaoJaon, b), d. g), Ji)'są bezpo!n·ednle) komuotkacjl 

Pociągi ben l1ier nte obowlązu)e połqozenie z pocilłgam\ kolei 
wiedeńskioJ l nadw1ślańsJi:ieJ . 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 

Nowości beletrystyczne. 
Emma Jeleńska 

Trzy pokclenia. eena rb. i.so 
Tejże autorki poprzednio wydane: 

BOCIANY 
JUBILEUSZ 
Z MIŁOSCI 

adeusz Konczyńskl -

90 
1.20 
1.20 

Bu • Cena rb. 1.60 

Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTN::: DROGI. Powieść aa tle współczesnych dąień 

koblecycll 

Orsyd (Anna Limprecht6wna) 
--~ · -
'asną rogą Powieść z życia. studen-

• tek polskich. Cena rb. 
'feiże auiorJ!:i poprzednio wydane. 

ZA PÓŹNO. -

UO 

180 

1.20 

Do nabycia we wszystktch księgarniach. 
2572-2 

zarządu <lon em mog~ złożyć )500 na wy~szą sum~ por~
czenia. ł ... aal,awe oferty prosz~ składać pod lit. T. Ł. w Ad
ministrac1 i ninie1szego pisma. 4407-0-1 

ae:,~b;~;;zny Dr. m_ed. Zacharow 
b zarz.ądza · ący i lektor szkoły dentystycznet Specjalista chorób zę · 
bó w jamy u~tnej i sztuczaycti zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Nr. 79. Przyjmuje od 9 i pół - 2 i od ł-8 

T .nio, obrze 
a a ee 

ez plen"ędzyl 
Powszecbaie znana tirma 

Sprzedaje na sezon 1914 roku 
nowe ty Pr rowerów. 
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Szosowe, wyści
gowe I damskie 
najpierwszych 

w iw1ecle wy-
próbowanych 

ang1e1sl(iet1 ma-
-...,.....,~-'- fPk -----..;;::=:...·- B.S.A. 

Trlumph, Raleigh, Rud• 
ge•Wi b"lfort i ORMOfilDE 
po niebywale przyst1~puycłl ce
nach a lada na warunirach 
rozplaty do 30 miesi~cy, 
począwszy c'.i rb. a. 50 kop. 
miesięcznie: Ceny got. od 

rb. ';5. 
Największy ttom AutomobHo

wo-Rowerowy 

M . - „ ~· .-.1 New 
Mai s t. s'.!•U••monde1' 

Oddzi„ł ""' .udzi Space• 
rowa Nr, ~. Cenniki bo
ga~o ilustrowan_ bezpłatnie 

~ ,, ... 
fi) 

W uiedzie ~ 1 ;więta magazyn 
otwarty od ::;. 'l r.--5 p p. 

,,~~· 

i'f kuszer ra masażystka 
a: dyplomem Cesarskiej A~a
dem1i medycznej w Petersb1u'• 
gu pra1ny1rn ąca ~U lar pr1y;m<.1J6: 
masat. porody rozwinięcie uiuslu, pod
skorne zastnyKhvanie, uazie1a pora<l, 
tJyshrecia lapewuioua A.odne)a. J\e 39 
m. 13 aol~-o. Udpowieazi aa 11[,lty 

Czy 
opraw · y? 

Pani Jeszcze nleu~ywała kremu 
tau: t.urdzo rnzpowszecllnionego 
na oale/ Jrnll zlem!:!kle) z nlezawo
day m rezulta\em. Wydate.IC nle
zaaozny, a .1eorzyść wielka Wszel
Kle piegi opaiemzna plamy, pry 
szcze, wągry J ltszaje aatycb miast 
bezpowrotnie ,. nlluqą Ula unlk
alęcla naśladownictwa sprzedaż 
Lf lko w składacll aptecznych na 

J(aw1oł Jl~ Sit, i Xonsłanły
nowska j{! 75. 

Cena za słoik f>O Kop., moonle.)szy 
76 kop. 

ażne ata ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKL SALON dla PAN 

KAR . OWSKA 
lodź, Konstamynowska 5 

I 

TELEFON M 28-01 • 
Poleca Szan. Paulom w ł,odzi i oko 

licaoll . 

NAJP ĘKNIEJSZE CZESA IE 
myole głowy z natychmiastowym wy
suszeniem (.Maniour) czyszczenie paz
nokci rarbowanie włosów 1 wszellde 
roboty w zakres perukarstwa wcllo
dzące. Jako to: loli:! ~urbanowe. war· 
kocze i postlsch, zawsze w na)now· 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania na1-
nowszycb rryzur w b Ie Kc 1 ach 
A.t>onamenl. aa n ielecu i w domach 

dwuokienny z mieszi.:aaiem i 1i1wnicl\ 
odpowiedni na interes Kolonialny lub 
pużą 1lany w I.ej dzielnicy s11lep ka
peluszy mi;sklch i damso;ich je_et do 
wynaięcia. • ównież lepsze LETNIE 
ł.IlESZKANIE jest do wynajęcia Wia
domość ul. Zarzewska ,ig u gospoda
rza domu. 988-3 

I 

Czasopismo po iiyczno • społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu Jat w Krakowie, od stycznia. 

1914 r. przeobra~a się na dwutygodnik. 
Programem „K~ y yki"1 samoistność i twórczość 

narodu i Jednostki: Szereg pisarzy (D-r Boi. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty. 
ce" bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy: 
bitni artyści pióra toruią drog~ wysokiej .kulturze du
chowej. „Kry yka" pragme przekonywać czytelnika 
nie dogmatyzować, um1eszeza tedy artykuły dyskusyj: 
Di. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc. 
o. Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka'' stale 
ot>szerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi
skiem zajmuje „Krytyka" w prasie odrębne stano
\Yisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe prace w ,9:Lryty. 
ce" około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

~ako dwutyĘodnik „ .~rytyka" _będzie mogła 
spełm.ć swe zadame w tempie ~ywszem 1 w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata „Kryty.ki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 6 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „ :· rytyki", Kraków 

ul. Staszica 5. ' 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd 8, tront, l piętr. Tel. 17-14 
CTodzlny przy1ęc od 9 i pół do 11 !'a· 
o i otł 6--8 wlec?. 

U1'. mB~. W. K~TllN 
ul. Piotrkowska .N2 7t. 

Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od 4-6 

Teletonu nr. 21-19. 

Choroby skó rne i weneryczne 
przeprowartzlł etę_ mteszl!a obecnie 

Nawrot Nr. I. 
9-12 r. i 6- 8 pp. 

Panie od~ pp 

Dr. J SUb~rs1rom 
Zawadz a !! la 

Ordynator amb. Ca erwonego 
Krayaa. 

Choroby skóry. weneryo1me. płotowe 
(przy syr\lls1e preparat 606). Kosme
tyka lekars.1ea (usuwanie szpecących 
włosów plam eto pnyJmuJe od 12-2 
8-5 w nledzlele od 11-a Dla Pad ł-6 

Dr. L. l(laczkin 
Konstantynowska U. 

Syphilis, skórne, weueryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy JJUU)e od 8-l rano 1 od 5-8 
wlecz. Ula pań od 1-{l po południu 

6r 

Dr.L. Pryoulski 
powrócił. 

PQł,UDNIOW A 2. 'l'el. 18-59 
Choroby s1tóroe, włosów , {kosmetyka 
lekaralta} weneryczne moczopłolowe 

niemocy plciowe J. Leczonie syp• 
hilisu ~alvarsane:m „Erlich• 

ata „bOu lił-ł16 w•rodżylnie. 
LecLeu1e 11011.1.ryc;mośclą 1 masa 

e 111 wibracyJnym 
Pray imu 1e: cllorycll od ;:,-l rauo 1 o 
ł·-lł po poi. pa.u1e od :>-\\ po po t 

Dla pai~ osoon:'I poczekalnia 

Chorob9 sl{órne, wene„ 
r~czne i niemoc płciowa · 

r. Lewkow„cź 
Leczenie trypra bez sapryco• 

wań. Tel. 35-« 
~rzy sypblliste t1tosowanle prep .• ooo 
1 .91ł• Leu21enle eleKtryozooś cią i m 

11atem wibracyjnym. 

Konstantvnowaka 12 
o"'o'" teatru Sellna. 

od ~-1 I od 6--d. dJa pań od ~ 
w aledzlele od 9 do 3. Tel. 3!)·4ł 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

D-r. j(elman 
przeprowadził się 

na. ul. PIOTRKOWSKĄ M 68, 
Clloroby uszu nosa 1 gardła. Przyj
muJe od 10-12 i od ó-7 po polud 

Telefon 16·00. 2ri8 -O 
----~. Doktór 

Eu~~~ja ~ER t R-u ER~ Z~ ~Il 
Choroby kobiece 

Przyjmuie oel lł-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 1:!-e1 przed połud. 
EIOTRKOWSKA 121: telet. 18-07 

. 1516 - O 

Dokt6r med. 

o esław Xon 
powróclt. 

Choroby uszu, nosa, gardł~ 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5&. 
nr. telefonu aa-aa. 

Przylmule do il ra.110 1 ł -lv po 1>-

Ur. d„ dej~ 
SR8DNlA M 5. Tel. :3:1-79 

Sp. choroby skórne, włosów wene 
ryozne, moczopłciowe i K:osmetyr~ 
lekarska.. Leczenie sypb.Ulsu ::lalva.
sa111i111 ~brlicłl-ilata „606" 1 .i;us 
(wsrótltytnle). Leczenie eleKtrycznos~ 
cią telelttrOJizu.J 1 usuwanie szpecą• 
cycll włosów) i o•wiełl9nie l.lana
łu l uretroal!opio.J. iioll:.uny pr.zyJęć oć 
11, do 12 11, i oa i>-eJ ao 1:>-e1 wieoA 
w niedziele od 10-ej do 2·81 popod• 

Ola W Pań: osobna poOJell:alnla ' 

ind 
re 

Spec1a11sta cnoró b sKórnyoh, 
wenerycznych (stos. 606) i .kos
met.yk~ lekarskieJ (włosy, tw1m, 

eto.) 
Przy)muJe od 8 i pół do 111 pól ran<" 
' , 110 g w\eoz. 

Dok 6r medycyny 

LEYB G 
Kró a , tel, 26- 60. 

Claoroby uóry w&ueryczne J ino
czopłciowle 10-1", 6-!ł. W nle-
dzlelę 1 święta od 8-1. Dla Pan 

„ 4-0 u<11faielna poozekalnla. 10 
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C. Kalinowska 
PIOTRKOWSKA Nr. 26 

poleca nowości na sezon bie~ący. 21588-6 
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, : KTO SZUKA1 : • 

•• praą, a • 
poudJ, Ji • 

li 1łutbf, • 
• mieszkania, IE • 
• zbyto k>warów, • 
'8 reklam7 wpobów. Iii B 
li chłerl&wy. 8 

• KTO POTRZEBUJE1 ~ • • • • ! łat)'Dlerów, • • 
; urzędników. '5 

łeehnlków, • • 
• · kśnlozych, '2 
• . l Jy.>mocn1ków, e 
~ l'Okl)Jówek, 
• kucharą, 
• ~h~ ~ 
• llło?.bJt h 
: KTO CHCEI 

• • • • • • • 
= • • • • • • • • • 

naiąd mieszkanie, kuptd lab 
sprzedaó ziemię, han:He , gospo
darstwa, pożyczyć plenlędą 
1 t d lub podać cośkolwiek 

do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtanieJ 
uzysJra to pr.zea 

OGŁOSZENIA 
v ]{owym 

J(urjerze ióclzfdm. 
•• li I! 

B 
li 

• • • • • • Ił 

• • • • • I! 

• il ,.,.! OPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZ!',,JlY PISM I OR N A.ME N TOW. 
PRZYJMUJBWSZELKIB ROBOTY li 

• W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO- li! 
• DZ.A.CE.JAKOTO:B.R.OSZURY,KLBP· m 
8 SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- Il 
• NACH UM.IARKOW ANYCH. NAKŁA- li 
: DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY· : 
• ••• .·• NACH ROTACYJNYCH .• .._ . • El 

• • li • • 
• 
• • • • 

• • 
• .-. Wł.ASNA STEREOTYP JA. .•. m • • • • ··=·········. ·········:=. ••••• • •••••••• 

Ostrzeżenie. 
Pasta do oou111ria „'Pomalin1 I tani
sła a Fiszera zawdzięczając tylko 
swej bezsprzecznej dobroci1 zapewni
ła soille duży zbyt zataczaJąc coraz 
szersze krfłgi wśród ludności Kró• 
lestwa i Cesarstwa. Takle powodzenie 

mal-1nu•• zachęciło pe
•• wien odłam lu-
dzi złe1 woli. noszących bąrlt te same, bądź 

podobne nazwisko, do rozpowszechnienia w sprzedaty pasty do 
obuwia z podobną nazwą 1ak naprz. 11Pamolinu 11Pu1nalin" 
„Romalin11 i t. p. oraz etykietą. do złudzenia podob1ą 110 moie_j. 

Uprzejmie zatem proszę t:zanowną klijentelę. pragnącą 
olrzym~ć O .„lftl& o zwrócenie uwagi na ubo-
prawdz1wy li cznia umieszczoną etykietę 
zatwierdzoną przez departament handlu i przemyału za 
l.r. 26919. Hurtownie i handle detaliczne ostrzegam przed roz
pows ecbnien lem fal11ylikatów, wsprowadzających w hłąd klijenlelę, 
uprzedzając, ze winnych ścigać będę sądownie i zarządzać bęoę 
n:c>ntiskate towaru, Jak: to i uź uczyniłem w miesiącu Lutym w War
szawie u I. llnszyna, o olipki 33, zaś w dniu tli r. b. u I• 
Grilnbauma, f owolipie 43, oraz w różnym czasie w 

miastac 1 prowincjonalnych. 
Fabr~ka .Przetworów n""1s •aw Fi-szer 
- Chemicznych - <I 

''arszawle, Łucka N 14 te l X1 'l'i-76 r2!i:> 6 l 

mlo OŚĆ 
wskutek przedwczesnego osiwienia może każdy najsku
teczniej uz,yskać momentalnie lub stopniowo 
za pomocą wszech wiatowo znanego i nieszkodliwego 
płynu .Ya"ł<'ha" (Kasia) 

rado Io -w 
1· cenie R. 1.50; i 2. 70 i 2.50 za pudełko, 

Ząuać we wszystkich aptekach, składach aotecznych i per
fumeriach . PrC.bne farbowania dla pań bezpłatnie w damskim 

saloni fi Widzewska 86. 
fryz erSli:l ill eumann, Tele on 16-20. 

Warszaws~ie Akcyjne Towarzystwo 
Po:łyczkowe na zastaw ruchomołci 

Lombard Akcyjny 
Kaplt.ał Akcyjny Rb. 1.ó<>0.000 

• Zapasowy i reMrwowy Rb. 750.000 
Zarząd i K1rntor Główny w Warszawie plac Warecki M. 2. 

Oddział w Lodzi: I 7achodnia M. 31. 
„ „ „ II Pac:iaż .Majera J\f:i Jl (Mlkołajewsb 211) 

Zawiadamiają, i* rrzyjmują zanizką opłatą c!o 
przechaw~nia na czas miesięcy letnich papi ,ry 
procenb:we, tMyrę~y złote ii srebrne kamie• 
nie dro5'ht, odzież, b8eliznę I inne towary. 

Nadto przyjmują do sprzedaźy komisowej przez 
publ.ir.z~ !loyta.cj«} wyr.o~y zł.o~e, srebrne z drogimi 
kamum1am1, towary łokciowe i rnne, na które udziela 
si~ potyczki, a przewy~1rę uzyskR.ną ze sprzeda~y po 
potrąceniu nieznacznych kosztów wypłacają zar11.z 
po licytacji. l ~53-8 

Procgnt od po*yczek został zni*ony. 
' 

Warszawski 

CYRK A. CINISELLI 
Dziś, w czwart.ek, 8 minut 30 wieczór • 

1-s~y 'Wiec~ór Jtowości, 
debiut6w i sportu. 

Po raz l·szy 
NOWE TRESURY: a) Boksnjące się konie, 
o karych OGIERÓW, „Faris" cz. krwi ang. w wyż . 

szk. ieźdź. 
NOWOŚ I po raz 1-szy1 = 

a) Bachantki, balet, b) Tango-:łongler
ki, piękne Amerykanki Tylli i Dolli, c) Gry 
rzymskie na koniach, d) Miss Vidoria kobieta 

--

żokiej . 

Słonie, Lwy i Zebry 
tresow. oraz udział całego towarzystwa i wszyst

kie atrakcje re_pertuaru. 

PODANIA 

o pr zyj~ce io ]vt~skiego prywatnego Semlnarjum 
dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 

wraz z doirumentami (świadect.wo szkoły, metryka, świadectwo po
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydat& t krótki 
(własny tyciorys) ualety nadsyłać przed la maja r. b. pod adre-

sem: Warszawa, f'krzynka pocztowa Ni 377. 
Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs II 

1; (od 16-18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r. b. o go<lll. 8 wlecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na katde ·• 
żądanie program i warunki przylf)C:ia . 0-0 

tylko ata pa61 Gabine-;I 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALII SZERESZEWSIUEJ 

(Dyplom Akademji Kosmetyczne.1 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
SI\ naturalną plę1rnośoi twarzy 
szyi, rąk'. i włosów Upiększeme 
i odmłodzenie za pomocą priy
rządow przyrodoleczniczych. Apa · 
raty wibrac.v1ne, pneumatyczne 
i elektryczne. aaaże tworzy 
i biustu • .hnowauia twarzy ~u
strzrldwania. Wy<JeJlirntnlenle ce 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąK białości, glaakości 
a.ksamltne1 1 elastyczności. 1 ie• 
zawodne środ!ci na wszelkie 
wady urody. H.adyJ>a ne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, Młtycu 
i brunatnycu plam, zmars zczell:, 
tałd. rozszerzenia p o r ó w 
skóry, śfadów po ospie, po• 
ł1sku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
s z p ee ą cyc h włos o w 
1 t.. d. Udtiuszczenle podbródka i 
biustu. \\ ,z.•IK:ie zabiegi prowa· 
dzone 9ą su1.iic1mle 1 r.a zasadach 
hygieniczno-naukowych. Qyskre· 
c a zapewniona. Przy1ęola: od 
godz. 2-8. 

Stanisław Xoszuts ·i 
ad w o Kat przysięAIY z W arsżawy 
otworzył KancelarJę w Lodzi; sprawy 
eywilne, handlowe, i<rymlnalne HJ
tel Victoria Nt 4 i u przypnuję od 
:>-8 wieczorem. rH~6-110 

ensjonaty ,,Zach~ta" 
Warszawa- cały rok Nowogrodz
ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najrlo godniej!izy, najzdrowiej położo· 
ny, pl~rwszy sezon ceny nlzkle. 

Helena Kuczalaka. 

egło~zenia clr obne: 
"'"' -n;cJialter rutynowa: 

• •----• ny b. urzędnik: bau-
kowy, wychowaniec wyższe! ezkoły 
bandlowe1, posiadający znajomość 1ę
zyków miejscowych poszuku)e posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad
syłać do Administracji „N. Kur Jera 
Łódzkie, w" uo<l • b •whalter -~.orespon
dent•. 4-~·0l·O 

biturjen.t SzkClły Hanolowe.J Ku
pieciwa udziela lekcji. lnato

mość hebra.;skiego Wiad9.mość: Kon
stantynowr- ·a 75 m 9. 1012-5 

la dzieci pens1onat Ma1ews1och w 
Bendzel1nie pod ŻaKowicaml 

Zapisy we wtor.1d, czwartki, soboty 
orJ czwart ej do dziewiątej Nowo
Spacerowa c9 ID 9 997-!'i 

om do sprLe,1aula murowany tló 
mieszkań . Gała suma nicv:yma· 

gal na. MarszatkowsJra ó przy Rzgow
s1oeJ 10.lti-3 
• · o wynajęciaio1>UT'(i0Ji.a lat za1-

mo 1 at 1ryzjer). Długa 10 r~t8--3 

~rumo1Óu koncertoW> lo !JlYt SJ r .. e· 
<Ian, za bezcen uJówntt 4, m '.:.7. 

J!Ju4-.l 

ramoio 11 salunuv.y lo płyL sprze
riarn za tltzcen. 1•1otrl\o v~ka 

J'e ~85 m 6 wejście z 1.,,zerwonej, od 
7 wiec2ore „1. 10.il-l 

.Ni " 

O•oba inteligentna w średnim 
wieku, miłei powlerzohowności 

rutynowana przyjmie obowiązki za~ 
rząr1zającej wlększem gospodarstwem 
aomowem n~ wsi lub w rnleścle. Wy
macranla .skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie arlmtnlstracfa „N. Kurjer& 
f.órlz:.-ie~o" iachl)dnta 37 pod „Ruty
nowana GosPodynl" 1038 -(I 

fiaraeownla A! Kędzierskiej wyleo 
nywa euknle, kostjumy, bluzki 

i majtki podług najświetszych :tur
ni.>li starannie, elegancko 1 tanio. 
F'otrkowska 132 m. 6. II piętro, 
rr~"' 1013- .1 

potrzebny ehlopleo do zak'ła7in 
malarskiego. Konstantynowska 

~:._Z~!!!:_sz11ć slę o 7 rano l~ 

Potrzebn~ dzlewezynka od 14--16 
lat do dwolp;a państwa, uczciwa. 

! pracowita. zeł1tszać slę na ul. Kon
stantynowską N! 19 ostatnia sleń vr 
oflcynl1> na dole drzw1 lewi' 982-0 
potrzebny czeladnik szewckt. ro-

boty męski~ średnie. Bałuty, 
Spacerowa 24. 1008-3 
-potrzebni zdolni malarze kJelowt 

i ole1ni. Franclszkańska 1' 66. 
F Sasiak 1009-3 

P otrzebne zdolne panny do pracow
ni suklen damskich. Zachodnia 

~7. 1060-S 
li&otrzebna zdolna panienka. doszy
r cia Główna 42. Kfta1nlk 1058-! 

P okÓl umeblowany od l-go maj'l de 
wyna1ęcl&. Benerlykta 10 m. 2 

1046-3 

P otrzebni solidni aoenci do sorze
daty artykułów sezonowych (za

robo Jr zapewniony do a rubli 1 wtę
cel lłz1ennle) Oraz chłopiec na po-. 
syłkt z kano.Ją rubli 10. Z~łaszad się 
mo±na od 4-6 -tej . p p. Konstantynow
e>h i-e ~o m 26. 1041'-1 

P otrzebny chłopiec na poeyłkt 
umiejący czytl\ó i pluó po poi· 

slrn F'ołuilnlowa. "?. strół wskaże . 
-5-przedam kawiarnfę w rlobryll' 

nunkcfe. Północna 32. 1023-rł 

-5· Ci~o ieolonialnv do sprzedania 
przy ul Kruczej Ni 24 1049-3 

Szapoklak i o",nnder prawie, 
nowe do sprzedania zaraz Adres 

zost.awlony w administrac11 „N. Kur
~i;ra Łódzk1f'.~o" Zachodnia 37. 1037-0 

S kradziono weksel na ,"!O rbl, wy
stawlony przez M T. Grabie, na 

zlecenie M Grabie z żyrem I. Koło
żew.;ktego 1 żyro blanco D. H. Zali
szewsk:lego, płatny 115. 1914 r. Za
strzeżenie zrobione. 1019-3 

Zakład fotograficzny dosirnnale 
prosperujący aprsedaje sfę w 

mieśele o 30-\11 \ye\&,cach miesskali
ców. firma e~ystu1e 20 lat Wara.n
i,,; ~Jątkowe. 100 procent czystego 
lly;,in Blftsza wiadomość: Lód ź. m. 
Szkolna Nt 3, m. 7, Hl piętro od '2 
do 3 po poL !Hł-~ 

Z-- dolna krawcowa poSZllkuje szycia 
w domu prywatnym. Zawadzka 

M 16 m 15 Bałuty 102r.-2 

Zaglnąl weKsel na Sr> rb, wysta
wiony przez Wolfa Wiślickiego 

n14 zlecenie A. W eis mana, a przez 
tego ostatniego ustąpiony mnie in 
blanc~ płatny 26 kwietnia 1914., 
Ostrzega. się przed nabyciem MLko
wego. D. M Zaliszewski 10111-S 

Zaginął dowód Ni 5581S oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 

Alrnyjnego Towanystwa Pożyczko
we:-:o Zachodnia 31 1056-1 
..ui•Mlnął dowód A 97Ól0 Óaaztału. 
l'J:. J-go łódzkiego Warszawsktego 
Akcyj11ego Towarzystw& Poźyczko
'!~go. Zachodnia 31. 10ó9-:-l 
"»'aginął paszport, wydany 11 magi- ; 
"'- stratu m. Piotrkowa na imię 
Michała Paceś lOOł-3 

aginał paszport, wydany z ~minyi 
l{.arlogoszcz, powiatu łódzkle~o, 

n:i. imle Ol1Zi Krumnolz 1024-3 
aginąt paszport, wydany z gunny 

Radogoszcz. pow łódzKiego, na 
imię ::>ucbera Haltrecbt.. 103u .. I 

f aginął paszport wydany z ~miu.\' . 
.Brateszewice, pow. brzezlnsk1e

vo, gub. piotr;;:riwsk:ieJ, na imię 
Jul i J{og"ws1<it;>1 1on -:l 
.,.ag111ę1u ns1ą1.ecz.Ka legitymucy11!a,1 

• wydana z magistratu m. Ło,lz~ 
aa !mię Kazimierza Witmana. 11.)1;.5-3 _ __...__d 
• 'I ag1nęła karta. o paszport11, wy

dana z ta.Dryki Schrctt era na: 
in.ię Włatlyslawa Kosmalski" _ 

I' /--[ 

- aginęh karta„ćd .jiilsZ'POr~u. .w~·: 
liana z iabryKl Jaroc1ńsk1ego 

na imię Marjall~ ~~_;;i.l~J.:.._'. 
'a ginęła 1rarta od paszportu, . wy. 

dana l'l fabryki GlicKsmana 1 Le· 
wina na imię .ł{ocha Stępienia. 

104'2-J 

• aginęla 1cana ot! pas1.portu, wy
oana z tal.Jryki Szpre.iregena 1111 

mię \\ U•torj1 h·awczyus1de1. 1 
- ag1ne!a Karta od paszportu, wy. 

oana z tabryii:.i Pc.z11ańs1dego na 
imię Antoniego Czarneckie~o. 1 

a.;lllt(!a. Karta 0,1 p11s,:portu, wy
d ana z ta bry KJ Hugo H.ade, na 

imię Jana Po i1atiś1«ego. 1914-1, 

1t>1,lll•,hL hurta CJll pll.sr.p :rtu, wy-. 
t1:.1.1Ht z taL1rJ 1~i J>ozuan.:;.nego na., 

iwi~.::>teiana ::imiuliwwsli:iel(o. U41-! 
• aginllia kanu. od pa~1.portu, wy

oa ii. z faoryid ::,cl11~1bler11 n~ 
imie Jliufy , tuuia"z:zy •· \IH9-l 

W c.lrukarńi St. l\13iQ.żka, Zachodnia 37 
---- - --· 

--i.{ed KtOL' Oupo~ !:l•lZlU.iilj'~ Jo.I • ...xOrcHl i. 


